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Złączeni przymierzem pokoju z narodami całego Świata 


zdołamy powstrzymać zbrodniczą dłoń imperialistów 


Przemówienie premiera J]: Cyrankiewicza, wygłoszone w dniu 8 bm. w Oświęcimiu 


WARSZAWA (PAP) — W dniu | 
8 kwietnia b. r. premier Józef Cyran- 
kiewicz wygłosił w Oświęcimiu na 


wielkiej manifestacji bojowników o 
pokój i demokrację, następujące prze 
mówienie: 


Zebraliśmy się tu, przybysze z kra- 
ju i zagranicy, by uczcić międzynaro- 
dowy dzień byłych więźniów ` poli- 
tycznych i uczestników ruchu oporu, 
bojowników antyfaszystowskich, Stoi 
my. wśród ponurych bloków Oświę- 
cimia, któreśo imię się sym- 
bolem: grozy i zdziczenia; barbarzyń- 
stwa i bezśranicznej brutalności fa- 
szyzmu, a zarazem pomnikiem mę- 
czeńskiej śmierci milionów . ludzi. 
Kiedy nadeszły owe pamiętne dni 
roku 1945, gdy pomiędzy druty i ba- 
raki obozów koncentracyjnych wtar- 
gnęły wyzwoleńcze óddziały Armii 
Radzieckiej, kiedy -na radzieckich 
czołgach wjechała między te mury 
wolność, kiedy pijani szczęściem i ra- 
dością odzyskanej swobody szliśmy 
naprzeciw nowemu jdtru — zdawało 
się nam, że koszmar Oświęcimia, Da- 
chau i Buchenwaldu należy do bez- 
powrotnej przeszłości. Że tym ra- 
zem już zło wdepłane w ziemię nie 
zdoła się odrodzić. 

Nie ma już wśród żywych Hitlera i 
Mussoliniego, ponieśli zasłużoną ka- 
rę Kczni oprawcy z ich świty. Ale 
z ich śmiercią nie zeszedł bynajmniej 
do grobu faszyzm, imperializm, mili- 
taryzm. Ci, którzy krew ofiar i żol- 
nierzy drugiej wojny światowej po- 
trafili przekuć w złoto miliardowych 
zysków — bankierzy i  kapitaliści 
Ameryki — sięgnęli po laury Hitlera, 


PRZED 


stało 


IWONA KA- 


ŻPB im. Marchlewskiego 


Podjęte dla uczczenia bowiązania 


święta 1 Maja przez pra partia 
cowników tkalni ZPB im. 


Marchlewskiego zobowią: 


bowiazaniu 
konuje 126 
zania produkcyjne są nie dziennego, 
tylko w pełni wykonywa ; 8 
A Pio yowiązania 
ne, ale i poważnie prze- b 
kraczane, 

l tak 


Nawrotek, który wraz ze 


o 42 proc. 


majster Józef 


swym zespołem. -postano- plan w kwietniu w 100,5 wnie społecznych złożo- 
wit wykonywać plan w prot, realizuje go obec- na z 15 kobiet zobowiąza 
130 proc., wykonuje go nie w 1046 proc. nie swoje już wykonała. 
w. 150 proc. Sałowi — Ko _ Boa ES A 

ZPB w Bełchatowie 


szarek i Polawski, których 
zmiany wykonywały 98 i 
86 proc, planu osiągają 
obecnie 108 i 112 proe 
Partia salowego Zyberta 
przekracza powzięte 


postanowiła 


zo- nia l Maja 


Jak nam komunikuje 


nasż korespondent $t, 21 maszyn 
Żakowski, brygada mio JUŹ w 
dzieżowa zawudniona w 


zwoliła 
i pozostała 


warsztacie elektrycznym aa 
Zakładach 
nych im. Strzelczyka po- 
djęte przez siebie 


w Mechanicz: 


zobo 


a ZY ik V a 


—— 


Fryderyk Joliot-Curie 


Zygmunta 
zamiast przyjętych w zo 


Urbaniaka przekroczył za 
majstra Masłowskiegn uż 


Załoga całej tkalni, któ 


ra postanowiła 


Przodownica pracy. tka 
ceka Załęczna z ZPB w 
Bełchatowie 
stale 123 proc, swej bazy 


Zakłady im. Strzelczyka 


stalacji elektrycznych da 


100 proc, 
Młodzieżowcom nie po 


ników «wars 
cznego, którzy 
! nież w pełni zrealizowali 
wiązanie — założenia in- swoje zobowiązania, 


LAUREACI 


wygrzebali znowu jego ludobójcze i 
ludożercze plany, 

Najazd amerykańskich imperiali- 
stów i ich pachołków na Ludowo- 


Demokratyczną Republikę Koreańską 
był dla nas wszystkich groźnym o- 
strzeżeniem, że podżegacze wojenni 
nie cofną się przed niczym i gotowi 
są na największe przestępstwa, . byle 
zrealizować swe plany parowania 
nad światem. Ale rychło ów sygnał 
ostrzegawczy przemienił się w dzwon 
alarmu. -Bo oto praktyka najazdu 
amerykańskiego na Koreę pokazała, 
Że to mie tylko polityka hitlerowska 
znalazła naśladowców w Waszyngto- 
Najazd amerykański na Koreę 
że to również metody hitle- 


nie, 
ujawnił, 
rowskie znalazły pełne zastosowanie. 

Nikt nigdy w Polsce nie zapomni 
losu Warszawy, ale Korea po najeź- 
dzie amerykańskim to Warszawa, 
rozciągnięta na cały kraj. Nie ma 
tam ani jednego miasła, ani jednego 
csiedla, ani jednej wsi, gdzie żołnierz 
i lotnik amerykański nie pozostawił- 
by ruin, zgliszcz i trupów. 

Ten sam los, który zgotowali Korei, 
chcą zśotować ludom Europy. 

Gdyby nam tu, na tym oświęcim- 
skim placu obozowym, ktoś przed 
sześciu laty powiedział, że nasi o- 
prawcy w mundurach Wehrmachtu i 
SS dostaną znowu broń do ręki, że 
ich na nowo uzbroją i słormują w 
zwarte oddziały, powiedzielibyśmy, 
że to lantazja obłąkanego umysłu. A 
przecież znalazły się takie obłąkane 
umysły, które w niespełna sześć lat 
po zakończeniu tamtej rzezi, wpycha- 


1 MAJA 


Rada Kobieca 
przędzalni 
ZPB im. Stalina 


Rada Kobieca oddziału 
przędzalni średnio-przęd: 
nej w ZPB im. Stalina pa 
stanowiła w Czynie 1-Ma 
jowym uprzątnąć tor ko- 
lcjowy z  nagromadzonej 
tam i leżącej już od sze 
regu miesięcy  „bednar-= 
ki", 


Pierwsza partia przode 


o 10 proc, a 
Nazary 


105 proc. 
proc. pla: 


Zespół Józefa 


wy 


o 25 proc, a 


wykonać 


dukcję o 2 proc, zobo- 


wiązanie swoje przekro- 
, wyrabiająca czyła i osiąga obecnie 

125,2 proc. wykonania ba 
dla uczcze- zy. 


Zespół majstra Włady- 
sława Kołaty z tychże sa 
mych zakładów, który 
Czynie Majowym pod- 
niósł produkcję o 1 proc. 
po dokonaniu szeregu u- 
sprawnień, mających na 
ei 


podnieść pro 


w 


wykonała 


celu zmniejszenie. iloś 


wyprzedzić 
część pracow 
ztątu elektry- 
już 


organizacyj: 
dodatkowe 


postojów 

nych, podjął 
rów- zobowiązanie  zwiększe- 
nia produkcji jeszcze o 1 


procent. 


Lm 


Sun Czin-lin 


Hewlett Johnson 


ją znowu broń do ręki hitlerowskim 
mordercom i bandytom, 

Dla nas, dłą narodu polskiego, ta 
sprawa jest oczywista. Nowy Wehr- 


macht — to nowy „Drang. nach 
Osten", nowy Wehrmacht — to nowa 
wojna. Nowy Wehrmacht — to od- 
wet, 


Propaganda rewizjonistyczna ' prze- 
ciwko Polsce szaleje w Niemczech 
Zachodnich. -Oto właśnie ostatnie 
dni przyniosły nowy jej przejaw. W 
Lubece zapowiedziano zjazd delega- 
tów przesiedleńców z terenu Gdań- 
ska, którzy wybiorą jakiś parlament 
i rząd gdański i proklamują je jako 
władze wolnógo miasta. Ta nowa 
szopka, odegrana z natchnienia władz 
anślosaskich, może budzić wśród nas 
uśmiech politowania. Bo znamy już 
los podobnych rządów  emigracyj- 
nych, które poniewierają się po 
śmietnikach historii. Że wspomnę 
choćby groteskową postać pana Za- 
leskiego, pozującego na rzekomego 
prezydenta w Londynie. Ale owa 
szopka gdańska jest przejawem nie- 
zmordowanei roboty politycznej na- 
szych wrogów, którzy takimi impre- 
zami chwytają na wędkę swych ce- 
lów wojennych lutlność Niemiec Za- 
chodnich. Dlatego musimy  czwjnie 
baczyć na tę robotę ; bić w jej or- 
ganizatorów,; mobilizując opinię pol- 
ską przeciwko wszelkim próbom kwe 
słionowania naszych raz na zawsze 
ustalonych i wytyczonych granic na 
Odrze, Nysie i Bałtyku, 

Do jakich niecnych środków ucie- 
kają się w tej walce wrogowie poko- 
ju, niechaj świadczy sprawa błogosła- 
wieństwa papieskiego dla Oswalda 
Pohla. 

Temu uciekinierowi spod szubie- 
nicy, Watykan przesyła swe błogo- 
sławieństwo. Na urągowisko pamię- 
ci tych wszystkich księży katolickich, 
których krew zrosiła piaski Brze- 
zinki, Oświęcimia i 'dziesiątków in- 
nych miejsc kaźni, którzy cierpieli i 
walczyli tu wraz z nami. Na urągo- 
wisko pamięci milionów pomordowa- 
nych w hitlerowskich obozach kon- 
centracyjnych. 


Ci, którzy remilitaryzują Niemcy i 
przygotowują nową wojnę, którzy 
zbroją armie zaborcze i grożą nam 
bronią atomową, raz jeszcze jednak 
czynią. rachunek bez gospodarza. Na 
ich drodze stoi ogromny, setki milio- 
nów liczący ruch obrońców pokoju. 
Na ich drodze stoi potężny obóz 


(Dokończenie na str. 2) 


L 


SŁOWA. STALINA 


napawają nas wiarq w zwycięstwo 
Wywiad korespondenła „Prawdy” z dziekanem Johnsonem 


laureatem Międzynarodowej Nagrody Stalinowskiej 
MOSKWA (PAP), — Londyński korespondent dziennika „PRAW= 


DA“ — Majewski odwiedził w Canterbury dziekana kątedry, wytry a= 
łego bojownika o pokój, laureata Międzynarodowej Nagrody Stalinow= 
skiej — Hewletta Johnsona. W rozmowie z korespondentem „Prawdy” 


dziekan Johnson oświadczył, że przyjął on z wielką radością wiadomość 


o przyznaniu mu Nagrody „Stalinowskiej. 


Jestem pełen głęboki 


uczucią wdzięczności — oświadczył dzie- 


kan Johnson — za okazanie mi uznania przez ruch obrońców pokoju, 
reprezentujący dziś połowę dorosłej ludności wszystkich krajów i zwią- 
zany nierozerwalnie ze szłachetnym imieniem STALINA. 

Jestem głęboko wdzięczny za wyrazy uznania dła mojej 30-letniej 


pracy dla dobra pokoju i za moje 


starania, by przedstawić w prawdzi- 


wym świetle cele, do których dąży Rosja od tych dni począwszy, gdy 
była ona osamotniona, aż do dni dzisiejszych, gdy jest silnym i potęż- 
nym mocarstwem, jednoczącym dokoła siebie miliony bojowników © 
pokój i gdy — jak dawniej — broni pokoju. 


W chwili obecnej, gdy świat cały stoi w obliczu 
wojny, nagroda, którą otrzymałem, 


tchnieniem do walki o pokój. 
Dziekan * Johnson opowiedział 


groźby nowej 
jeszcze bardziej napełnia mnie na- 


następnie korespondentowi „Praw- 


dy*.o rosnącym wśród narodu angielskiego dążeniu do pokoju. 
Mimo, że ruch w obronie pokoju — stwierdził dziekan — nie osią- 


gnął jeszcze w Anglii właściwego 


poziomu, to jednak rośnie on stale 


i jednoczy naród. Dla narodu angielskiego myśl o wojnie z Chinami, 


przepowiadanej przez najeźdźców 


Naród angielski stanowczo wypowiada się 
Niemiec. 
W zakończeniu swego wywiadu 


amerykańskich — jest nienawistna. 
przeciwko remilitaryzącji 


dziekan. Johnson oświadczył: 


Wierzę mocno, że sprawa pokoju zwycięży, Za każdym razem, gdy 


nad światem gromadzą się groźne 


chmury, słyszymy głos Józefa 


| STALINA, jego proste i jasne słowa, które napawają nas wiarą w osta- 


teczne zwycięstwo sprawy pokoju. 


Droga hańby pachołków Wall-Street 


" Rząd Queuille zakazał działalności 
Światowei Rady Pokoju na terenie Francji 


Połężna fala protestów i oburzenia odpowiedzią na 


PARYŻ (PAP). — Na łamach or- 
ganu rządowego „Journal Officiel“ 
ukazał się dekret podpisany przez 
premiera Queuille'a,  zakazujący 
działalności ną terytorium Francji 
Biura Światowej Rady Pokoju, 


Dekręt rządu Queuille'a, zmierza- 
jący do uniemożliwienia działalności 
Światowej Rady Pokoju na teryżo- 
rium francuskim wywołał w całym 
kraju powszechne oburzenie. Fran- 
cuska opinia publiczna zwraca uwa- 
gę na fakt, że obecny' krok rządu 
francuskiego nastąpił w kilka mi 
sięcy po podobnych faszystowskich 
dekretach, godzących w trzy wiel- 
kie demokratyczne organizacje mię 
dzynarodowe — Światową Federa- 
cję Związków Zawodowych, Świato 
wą Federację Młodzieży Demokra- 
tycznej i Międzynarodową Demokra 
tyczną Federację Kobiet. 


Francuska Rada Pokoju ogłosiła 
deklarację, w której stwierdza, że 
decyzja rządu francuskiego nie wy- 
woła zamierzonych skutków, ponie- 
waż autorytet Światowej Rady Po- 
koju opiera się we Francji na milio 
nach Francuzów i Francuzek, zjed- 
noczonych w walce o pokój, Decy- 
zja rządu francuskiego — głosi da- 
lej, deklaracja stanowi nowy 
objaw podporządkowania się siłom 


agrósji. Na zakończenie Francuska 
Rada Pokoju domaga się cofnięcia 
| bezprawnego dekretu, 

| Komunistyczna Partia Francji 
stwierdza w swym proteście, że de- 
| grzia rządu jest niesłychanym ak- 
|tem samowoli i bezprawia, Chara- 
kterystyczne jest, że rząd francuski 
zakazując działalności Światowej 
Rady Pokoju powołuje się na dekre 
ty z roku 1939, wprowadzone przez 


grabarza Ojczyzny — Daladiera. 
Komunistyczna Partia Francji 
wzywa wszystkich ludzi pracy, 


wszystkich patriotów, demokratów i 
przyjaciół pokoju, aby wystąpili prze 
ciwko bezprawnemu aktowi rządu 
francuskiego. Wzywa ich do energi- 
cznej walki o cofnięcie tej decyzji, 
jak również -do udzielenia stanow- 
czej odprawy podżegaczom wojen- 


Spółdzielnia produkcyjna w Mał- 
kowie. — powiat Sieradz — pierw- 
sza w powiecie ukończyła siewy 
wiosenne. 

Siew w tej spółdzielni ukończony 
został w dniu 6 kwietnia 


faszystowską prowokację 


nym przez wzmożenie masowej kam 
panii na rzecz zawarcia paktu poko 
ju między pięcioma wielkimi mocar 
stwami. 
REC a 

LONDYN (PAP), —  Przewodni- 
czący Angielskiego Komitetu Obroń 
ców Pokoju Pritt potępił haniebną 
decyzję rządu francuskiego. Ten re 
akcyjny krok rządu francuskiego — 
oświadczył Pritt — stawia go w sze 
regach wrogów pokoju, 


p * 


PRAGA (PAP). — Na wiadomość 
o zakazżaniu we Francji działalno- 
ści Biura Światowej Rady Pokoju, 
Międzynarodowa Organizacja Dzien 
nikarzy przesłała stanowczy protest 
do premiera i ministra spraw we- 
wnętrznych w Paryżu. 


Spółdzielnia produkcyjna w Małkowie 


zakończyła siewy wiosenne 


Spółdzielnia produkcyjna w Mał- 
kowie zwyciężyła również we współ 
zawodnictwie szybkiego obsiewu — 
jakie nawiązała ze spółdzielnią pro 
dukcyjną w Tubądzinie. 


Imie Stalina — Sztandarem Pokoju 


Ludzie nauki i pracy o przyznaniu Międzynarodowych Nagród Stalinowskich 


Doniosłe 


w skali światowej wydarzenie, jakim jest przyznanie Mię 


dzynarodowych Nagród Stalinowskich za działalność na polu utrwale 
nia pokoju — zostało przyjęte z entuzjazmem przez społeczeństwo Ło- 


dzi i województwa. 
Do redakcji naszej napływają 


liczne wypowiedzi, w których wy- 


bitni przedstawiciele pracy i nauki manifestują swą radość i uznanie 
z okazji odznaczenia Nagrodami Stalinowskimi wybitnych, międzynaro- 


dowych bojowników o pokój. 


JÓZEFA SZEWCZYKOWA, wielo- 


krotna przodownica pracy, obecnie 
instruktorka w. ZPB im. Feliksa 
Dzierżyńskiego, mówi: 


„Wobec przygotowań do nowej 
wojny, czynionych przez imperiali- 
stów anglo-amerykańskich, przyzna- 
nie wybitnym obrońcom pokoju z róż 
nych krajów Międzynarodowych Na- 


gród Stalinowskich mówi samo za 
siebie. 


Fakt, że nagrody te zostały usta- 
nowione przez Prezydium Rady Naj 
wyższej ZSRR świadczy o pokojo- 
wej polityce pierwszego na świecie 
państwa socjalistycznego, 


Lugenie Colton 


Ja sama miałam możność zwiedzić 
Związek Radziecki. Widziałam twór- 
czy wysiłek narodów radzieckich, wi 
działam ich umiłowanie wolności i 
sprawiedliwości. Zdecydowana: posta 
wa w walce o pokój ZSRR, wielkiego 
narodu chińskiego, państw demokra- 


cji ludowej i NRD'— dodaje bodźca 
milionom obrońców pokoju na ca- 
łym świecie. 

Takich bojowników jak Fryderyk 
Joliot-Curie, Sun Czin-lin, Hewlett 
Johnson, Eugenia Cotton, Arthur 


Moulton, Pak Den Ai, Heriberto Ja- 
ra — odznaczonych Nagrodami Sta- 


MIĘDZYNARODOWYCH STALINOWSKICH NAGRÓD 


Arthur Mat 


linowskimi za rok 1950 i ce- 
ni cały naród polski. 

My, Polacy, dumni z naszych tra- 
dycji wolnościowych kroczyć będzie- 
my w pierwszych szeręgach obroń- 
ców pokoju. Dowodem tego jest na- 
sza ptaca, Dowodem tego są zobowią 
zania 1l-Majowe i ich realizacja, 

Pod Apelem Światowej Rady Po- 
koju nie zabraknie podpisu żadnego 
Poláka“‘, 


zna 


* 

Rektor Akademii Medycznej, prof. 

dr. EMIL PALUCH, pisze: ; 
Przyznanie po raz pierwszy Mię- 
dzynarodowych Nagród Stalinowskich 
dla zasłużonych bojowników o pokój 
jest wydarzeniem, które w znacznej 
mierze przyczyni się do wzmocnienia 
światowego obozu pokoju. Fakt ten 
nabiera szczególnej wymowy, zwłasz 
czą na tle ogólnej- sytnacji politycz- 
nej: kiedy imperialistyczni podżega- 
cze wojenni uchwalają coraz wyższe 
| budżety zbrojeniowe, kiedy dają 


S 


ılton Pak Den Ai 


broń do reki faszystom — Związek 
Radziecki, kraj postępu i sprawiedli 
wości społecznej, ostoja pokoju świa 
towego, nagradza ludzi, którzy spo- 
śród milionowych rzesz bojowników 
o pokój wyróżnili się najbardziej w 
wałce o lepsze jutro ludzkości. 
Nagrodzeni zostali mężczyźni i ko 
biety, biali i kolorowi, uczeni, dzia* 
łacze społeczni, polityczni i duchow= 
mi, ludzie różnych narodowości i róż 
nych zapatrywań politycznych, któ- 
rych zjednoczyło wspólne dążenie do 
ocalenia świata przed nową. kata- 
strofą wojenną. Zespół osób nagro- 
dzonych jest dowodem obiektywnej 
oceny zasług położonych w walce o 
pokój i świadectwem internacjonali= 
stycznej jedności i solidarności całe- 


go światowege obozu postępu i po- 
koju, któremu przewodniczy wielki 
"Związek Radziecki, Przyznanie tych 


nagród wzmocni jeszcze bardziej bra 
terską więź miedzy wszystkimi ludź- 
| (Dokończenie na str. 2-ej) 


POKOJU 


POWY ONE -S 


Heriberto Jara 


Zwycięsko zakończymy 
Kampanię siewną 


Rozpoczęliśmy wiosenną kampanię siewną. Wyruszyły w pole trak- 
tory POM, PGR i SOM. Wyruszyli na poła Członkowie spółdzielni 
produkcyjnych i chłopi gospodarzący indywidualnie, wyruszyli z moc- 
nym postanowieniem, ażeby siewy wiosenne przeprowadzić jak naj- 
lepiej i jak najszybciej, z postanowieniem, ażeby przez staranną 
i terminową uprawę, zgodnie z założeniem Plu 6-letniego, osiągnąć 
wyższe, niż w latach ubiegłych, zbiory z hektafa, 

Wysokość przyszłych plonów jest w poważnym Stopniu uzależnio- 
na od szybkiego zakończenia prac rolnych. Trzeba stwierdzić, że w wie- 
lu wypadkach aktyw wiejski i rady narodowe wiele wysiłku włożyły, 
ażeby przygotowania do akcji siewnej przeprowadzić jak najstaranniej 
tak pod względem technicznym i zaopatrzenia jak i mobilizacyjnym. 

Powiat kutnowski dzięki ofiarnej pracy prezydiów powiatowej 
i gminnych rad narodowych rozpoczął siewy wiosenne najlepiej przy- 
gotowany, Starannie przygotowane przystąpiły do wiosennych prać 
polnych spółdzielnie produkcyjne i PGR. W Zespole Babsk pow. 
rawsko - mazowieckiego w wielu gospodarstwach zakończono już sie- 
wy zbóż kłosowych. Spółdzielnie produkcyjne pow. kutnowskiego za- 
kończyły siew pszenicy, jęczmienia, owsa i grochu. 

W wielu gromadach, spółdzielniach produkcyjnych i niemal 
. wszystkich PGR robotnicy rolni i chłopi pracujący, idąc śladami ro- 
botników miast dla uczczenia dńia 1 Maja zobowiązali się skrócić ter- 
min zakończenia wiosennych prac polnych, I tak spółdzielnia produk- 
cyjna w Lubiatowie pow. piotrkowskiego postanowiła zakończyć akcję 
siewną o kilka dni wcześniej niż zaplanowano, Robotnicy zespołu 
PGR Czerniew pow. łowickiego zobowiązali się skrócić czas przezna- 
czony na wiosenne prace polne o 10 proc, Czyn 1-Majowy chłopów 
pracujących ptzyśpieszy więc zakończenie akcji siewnej, a tym sā- 
mym przyczyni się do wzrostu płonów. , 

Nie wszędzie jednak gminne rady narodowe i aktyw wiejski po- 
trafiły zmobilizować chłopów pracujących do walki o terminowe wy- 
kónanie siewów wiosennych, W wielu wypadkach całe gromady i gmi- 
ny nwwet przystąpiły do prac polnych bez należytego przygotowania. 
Nie wszędzie dopilnowano opracowania planu pomocy  sąsiedz- 
kiej, nie wszędzie poszerzono prącę uświadamiającą wśród chłopów 
mało i średniorołnych odnośnie końtraktacji, Były wypadki braku po- 
czucia odpowiedzialności za urodzaj nawet w PGR, które są głównymi 
dostawcami ziarna siewnego. PGR Chełmo pow, radomszczańskiego 
wysłało do PZGS w Piotrkowie wagon jęczmienia siewnego o niskiej 
sile kiełkowania, nie nadającego się do uprawy. 

Państwo nasze chcąc przyjść m pomocą pracującemu  chłopstwu 
przeznaczyło obok tysięcy maszyn rolniczych olbrzymie ilości nawo- 
zów sztucznych i nasion oraz poważne kredyty szczególnie dla bied- 
nych chłopów. Rozdzielanie tych kredytów było w wielu wypadkach 
niewłaściwe. Przydzielano je po kumotersku wybranym gromadom, ze 
szkodą dla innych gromad, jak to np. zrobił Stanisław Wilk, sekre- 
tarz gminnego zarządu ZSCh w Domaniewicach pow. łowickiego, przy- 
dzielając dwóm gromadom cały kredyt przeznaczony dla gminy. 

Wszystkie te niedociągnięcia, obok zaniedbań rad narodowych, 
spowodowane były yiedostateczną wciąż aktywnością niektórych  or= 
ganizacji partyjnych, które mało uwagi poświęciły akcji siewnej. 
A przecież nasze organizacje partyjne niejednokrotnie dały dowód, że 
potrafią mobilizować mało i średniorolnych chłopów do zwycięskiej 
realizacji akcji państwowych, jak np, w skupie zboża, Trzeba więc za= 
niedbania te jak najszybciej odrobić, Mrzeba zdać sobie sprawę, że 
akcja siewna, podobnie jak skup zboża jest wielką bitwą o chłeb, bitwą 
z wrogiem klasowym, który zdecydowanie występuje Przeciwko pań: 
stwu i chłopstwu pracującemu, uchylające się od udzielania pomocy SĄ- 
- siedzkiej, odwodząc chłopów mało i średntorolnych od kontraktowania 
jak to miało miejsce w gromadach Krępa i Skoratki pow, łowickiego. 
Należy pomóc prezydiom rad narodowych w przełamywaniu trudności, 
należy do prac związanych z Siewami wciągnąć wszystkich członków 
rad narodowych, ZSL, ZSCh, ZMP i kobiety wiejskie zrzeszone w Kos 
łach Gospodyń. ą 

W rozpoczętej akcji siewnej decyduje każdy dzień. Dzień, który 
może być wykorzystany do pracy w polu, a przez niedbalstwo prze- 
szedł bez właściwego napięcia jest bezpowrotnie stracony, Aby jak 
najmniej było bezpowrotnych strat, jest konieczna na wysokim pozio= 
mie utrzymana operatywność maszych kierownictw partyjnych, pań- 
stwowych, społecznych i gospodarczych w terenie, Trzeba umieć po g0- 
cpodarsku dostrzegać każde niedociągnięcie i ną miejscu je likwido- 
wać, Nade wszystko potrzebna jest wnikliwa, głęboko partyjna i na 
wysokim poziomie odpowiedzialnośći utrzymana kontrolą wykonania 
ustalonych planów. i . 

Przez systematyczne czuwanie nad wykonywaniem wytyczonych 
planów i zadań na wszystkich szczeblach orgańizacyjnych w akcji 
siewnej, na drodze umiejętnego doprowadzania tych zadań do naj- 
niższych ogniw, jeżeli jeszcze one tam nie dotarły, na drodze rozwija- 
nia nieprzerwanej walki klasowej z kułakiem, usiłującym  śsabotować 
naszą walkę ò chleb — partia nasza na czele mas pracującego chłop= 
stwa zdoła doprowadzić wiosenną kampanię siewną 1951 roku do zwy- 
cięskiego końca. 


Przemówienie premiera J. Cyrankiewicza 


sprawę narodu walczyły tysiące bez- 
imiennych bohaterów wolności, byli, 
więźniowie polityczni i żołnierze ru- 
chu oporu, złożą uroczyste przyrze* 


(Dokończenie ze str. 1-szej) 


2»aństw pokojowych, pod wodzą 
Związku Radzieckiego, Apel Sztok 


holmski zahamował dłoń, która chcia 
ła rzucić bombę atomową na Koreę, 
Światowa Rada Pokoju mobilizuje 
dżiś masy, by powstrzymać dłoń, któ- 
ra wkłada znów karabin w ręce hitle- 
rowcoóm, by zmusić tę dłoń do pod- 
pisania paktu pokoju. 

Czy jest możliwe, by nasza akcja, 
akcja obrońców pokoju zdołała za- 
trzymać zbrodniczy pochód agreso- 
rów? Tak jest. Jest możliwe. Trzeba 
tylko, by miliony ludzi wszystkich 
. krajów stanęły do apelu i pokazały 
dowodnie, że nie chcą ginąć za obcą 
sobię sprawę, że nie chcą produko- 
wać marzędzi mordu dla amerykań- 
skich imperialistów. 

Przypatrzmy się zachodniej Euro- 
pie. We Francji i Włoszech olbrzy= 
mia większość narodu stanowczo wy 
powiedziała się przeciwko udziałowi 
w amerykańskiej wojnie. W Niem- 
czech Zachodnich rośnie opór mas 
przeciwko  remilitaryzacji. Niemcy 
Demokratyczne, w imieniu których 
przemawiała tu wdowa po wielkim 
synu niemieckiego narodu Thaelman- 
nie — Niemcy Demokratyczne to co- 
raz mocniejszy bastion pokoju. We 
wszystkich krajach szerzy się ruch 
obrońców pokoju, W krajach kolonial 
nych i półkolonialnych nienawiść do 
imperializmu rozpłomienia się w ża- 
giew buntu i czynnego oporu. 


A, w krajach obozu pokoju buduje 
się nowe życie i narasta potęga gos- 
odarcza. Złamią sobie zęby o tę po- 

ge siły materialnej i potęgę idei 
pokoju przeńikającej setki milionów 
ludzi — ci wszyscy, którzy popróbu- 
ją dokonać zamachu na pokój świa- 
towy. 

Szeroki jest front naszej walki, 
jest w nim miejsce dła każdego pa- 
trioty, dla każdego uczciwego człowie 
ka. 

Idziemy naprzód, budujemy piekne 
jutro naszej pięknej ojczyzny. Wszy- 
stko co żywe, twórcze i ojczyźnie od- 
dane jest z nami. Niechaj na tym 
miejscu kaźni, na tym miejscu gdzie 


miliony. oddały. swe życie, gdzie- za 


OMA 


czenie, że nie ustaną w walce, dopóki 
nie zwycięży ostatecznie sprawa po“ 
koju, wolności i demokracji, sprawa 
człowieka. 

Cześć pamięci milionów ofiar fa- 
szyżmu! 

Chwała bohaterom, którzy rozgro 
mili Hitlera t przynieśli wolność na- 
rodom — chwała Armii Radzieckiej 
i jej Wodzowi Józefowi Stalinowi! 

Niech żyje potężny front pokoju! 

Niech żyje naród polski! 
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Naród włoski nie da się użyć 
jako narzędzie zbrodniczej agresji 


przeciwko krajom postępu i socjalizmu 
Przemówienie tow. Togliałti'ego na zakończenie VII Kongresu KP Włoch 


RZYM (PAP). — W dniu 8 kwie- 
tnia zakończył obrady VII Kongres 
Komunistycznej Partii Włoch. 

Członek KC Włoskiej Partii Ko- 
munistycznej d'Onofrio odczytał pro 
jekt rezolucji, opracowany przez ko 
misję organizacyjną Kongresu. Pro 
jekt rezolucji zawiera dyrektywy 
dla organizacyjnej pracy partii, wy 
nikające z referatów Togliatti, Lon- 
go, Z przemówienia Secchii i dysku 
sji. - 

O konkluzjach komisji politycz- 
nej Kongresu mówił Pajetta. Odczy 
tał on rezolucję, która aprobuje dzia 
łalność Komunistycznej Partti Włoch 
w okresie od VI Kongresu Partii i 
w imieniu Kongresu stawia przed 
partią i całym krajem — jako zaga 
dnienie centralne — propozycje To- 
gliattiego w sprawie walki o „rząd 
pokoju“ przeciwko ingerencji obce- 
go imperializmu i przeciwko władzy 
małej garstki jego sługusów włos- 
kich. ji 

VII Kongres Komunistycznej Partii 

och — stwierdza rezolucja — wi- 
ta walkę narodu włoskiego o pokój 
przeciwko podżegaczom wojennym, 
zobowiązuje partię, aby poświęciła 
wszystkie siły celem wzmożenia roz 
machu tej walki i celem pomyślne- 
go przeprowadzenia narodowego ple 
biscytu w sprawie zawarcia paktu 
pokoju między pięcioma wielkimi 
mocarstwami. 

Kongres wybrał jednomyślnie no 
wy Komitet Centralny z Togliatti'm, 
Longo, Secchia i innymi kierownika 
mi partii na czele, W skład władz 
centralnych wybrano również mło- 
dych działaczy, którzy wysunęli się 
na czoło w ostatnich latach. 

Palmiro Togliatti podsumował wy 
niki Kongresu. Togliatti oświadczył, 
że dyskusja i uchwały Kongresu za 
demonstrowały dojrzałość, duch bo 
jawy i zorganizowanie Komuńistycz 
nej Partii Włoch, która kieruje się 
wielką nauką marksizmu = leniniz= 
mu. 

Kongres — powiedział Togliatti 
— zdat druzgocący cios oszczerczej 
kampanii wrogów, twierdzących, iż 
partia komunistyczna przeżywa rze- 
komo kryzys. Te oszczercze kłam- 
stwa zostały zdemenńntowane z trybu 
ny Kongresu przez przedstawicieli 
największych włoskich zakładów 
przemysłowych, przez kierowników 
najsilniejszej organizacji związko- 
wej kraju, przez przedstawicieli mas 
ludowych miast i wsi, gdzie pod kie 
rownictwem partii komunistycznej 
dokonuje się głęboki proces prze- 
obrażenia i wyzwalania się z niewo 
li, któremu  przyświecają ideały 
wyzwolenia i postępu. 

Ostro krytykowaliśmy samych sie 
bie — powiedział Togliatti. Jest to 
oznaką naszej siły, Z zadowoleniem 
stwierdzam, że na tym Kongresie 
krytyka i samokrytyka stały na wy 
sokim poziomie i były bardziej twór 
cze niż ma poprzednich kongresach. 
W swej historii Komunistyczna Par 
tia Włoch czyniła tym poważniejsze 
kroki, im surowiej osądzała sama sie 
bie i im bardziej zdecydowanie 
wskazywała na własne błędy i nie- 
dociągnięcia wszystkim swym człon 
kom i całemu narodowi. 

Centralna rezolucja Kongresu jest 
rezolucją o potrzebie rządu, który po 
trafi uratować pokój dla narodń 


Rząd hinduski odmawia wiz 


działaczom ruchu pokoju 


LONDYN (PAP), — Jak doniosła 
Agencja Reutera, rząd hinduski od- 
mówił wizy wjazdowej do Indii dla 
wzięcia udziału w drugim Ogólnohin= 
duskim Kongresie Obrońców Pokoju, 
Fryderykowi Joliot-Curie, Paul Ro- 
besonowi i Hewlett Johnsonowi. 


Prowokacje faszystów titowskich 


ma granicy 


TIRANA (PAP), — Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych Albańskiej Re 
publiki Ludowej wystosowało do 
rządu jugosłowiańskiego notę pro- 
testacyjną, w której zwraca uwagę 
na liczne wypadki naruszenia w 
marcu br. granic Albanii przez lot- 


mmietwo jugosłowiańskie i wojska lą- 


dowe. 

Nota ałbańśka wylicza szczegóło- 
wo fakty naruszenia granicy przez 
żołdaków titowskich oraz podkreśla, 
że faszystowski rząd belgradzki pro 
wadzi celowo wrogą, agresywną po 
litykę wobec Albańskiej Republiki 
Ludowej, organizując systematycz= 
nie wszelkiego rodzaju prowokacje i 
wykonując w ten sposób instrukcję 
swych mocodawców — amerykań- 
skich i angielskich podżegaczy wo- 
jennych. 

y e y% 

Ministerstwo Spraw Zagranicz- 
nych Albańskiej Republiki Ludowej 
wręczyło poselstwu  włoskiemu w 
Tiranie notę, w której protestuje 
energicznie przeciwko prowokacyj- 
nemu naruszeniu granic Albanii 
przez samoloty włoskie, 

* 


x 

W depeszy, skierowanej do ONZ, 
ministerstwo — wyłliczająe wypadki 
naruszenia granic Albanii przez sa- 


ploty. greckie _— - stwierdza m. in.. 


r ë o 
albańskiej 
„Rząd Albańskiej Republiki Ludo- 
wej wzywa raz jeszcze ONZ do po- 
czynienia niezbędnych kroków w 
celu położenia kresu prowokacyjnej 
działalności rządu monarcho - fa- 


szystowskiego, która zagraża poko- 
jowi”, . 


wisku pokoju między narodami. Do- 
wody tego mieliśmy już niejedno- 


| bowiązania 1-Majowe, 
* 


włoskiego iw sposób zasadniczy 
zmienić politykę zagraniczną, prowa 
dzoną obecnie przez rząd chrześci- 
iańsko - demokratyczny. 

Zwracamy się do całego narodu 
włoskiego, do całego kraju, do każ- 
dego, kto jest w stanie zrozumieć 
powagę naszego sygnału, ostrzegają 
cego przed niebezpieczeństwem. 
Wzywamy cały naród włoski, by głę 
boko zastanowił się nad tym i zje- 
dnoczył się, aby uniknąć wojny. 


zwracamy się do włoskiej klasy 
robotniczej, wzywając ją, by spełni- 
ła swą funkcję mądrego, głęboko ro 
zumiejącego zagadnienia, kierowni- 
ka narodu. Zwracamy się do mas 
pracujących miast i wsi, do warstw 
średnich, do inteligencji, do młodzie 
ży, do kobiet, na które spada najcięż 
sze brzemię wojny .Nie tylko ostrze 
gamy ich przed  niebezpieczeń* 
stwem, leez również rozwijamy 
przed nimi głęboką krytykę między 
narodowej, wewnętrznej, ekonomicz 
nej i społecznej Sytuacji, w której 
znajduje się nasz kraj z winy obco- 
nych władców. 

Tak samo pragniemy zapobiec woj 
nie — powiedział Togliatti — pra- 
gniemy stworzyć we Włoszech nową 
sytuację społeczno - polityczną, w 
której kraj odmówi popierania nadal 


polityki prowadzącej go do wojny i 
katastrofy. Niechaj nie mają iluzji 
obecni kierownicy polityczni: Wło- 
chy przeżyły już tragiczne doświad- 
czenia, Włochy nie pójdą za nimi 
po tej drodze. Im jaśniejszy staje 
się charakter tej drogi, tym bardziej 
zdecydowany jest protest kraju. Na 
ród włoski odmówi walki w wojnie 
w służbie agresywnego imperializ- 
mu amerykańskiego przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu i krajom 
demokracji ludowej, wojnie prze- 
ciwko postępowi! 

Nikomu nie grozimy, lecz również 
nie prosimy klasy panującej o po- 
kój jak o jałmużnę. Walczymy © po 
kój! 7 

Zadaniem komunistów jest pra- 
cować i walezyć o to, aby zatriumfó- 
wała wola narodu włoskiego, wola 
pokoju, odrodzenia ekonomicznego 
i zwycięstwa demokracji. 

Po powrocie do domów, musimy 
natychmiast przystąpić do pracy, aby 
wprowadzić w życie przyjęte uchwa- 
ły, Od słusznego rozstrzyśnięcia naj- 
mniejszego nawet zagadnienia naszej 
pracy zależy stały wzrost zdolności 
partii do realizowania jej podstawo- 
wej linii politycznej, którą wyraża- 
my słowami: ocalenie pokoju i woł- 
ności. 

Do pracy towarzysze! 
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U naszych 
. przyjaciół 


ARTYKUŁÓW MASOWEGO 
SPOŻYCIA W ZSRR” 


tały wzrost dobrobytu radziec- 
kich mas pracujących przyczynia się 
do zwiększenia popytu na artykuły 
powszechnego spożycia. Pragnąc jak 
najszybciej i w jak najszerszym za» 
kresie zaspokoić potrzeby ludności, 
przedsiębiorstwa podlegające Mini- 
sterstwu Przemysłu Lekkiego ZSRR 
rozwijają nieustannie produkcję tka- 
nin wełnianych, jedwabnych i baweł- 
nianych, obuwia, odzieży i innych to- 
warów. 

W roku 1951 produkcja tkanin ba- 
wełnianych wzrośnie w porównaniu 
z rokiem 1950 o 21 proc. tkanin jes 
dwabnych — 31 proc., obuwia — © 
16 proc, wyrobów futrzanych — e 
28 proc, 


ROZWÓJ HANDLU 
ZAGRANICZNEGO CHIN 


Handel zagraniczny Chińskiej Repu 
bliki Ludowej w roku 1950 rozwinął 
się poważnie w porównaniu z rokiem 
1949, Po raz pierwszy od 1878 roku 
eksport Chin był większy od impor- 
tu Nadwyżka «eksportu nad impor- 
tem wyniosła 9,34 próc, 

Pierwsze miejsce w handlu zagra- 
nicznym Chin zajął Związek Radziec- 
ki, Podstawowym „artykułem impor- 
tu Chin były w roku ub, urządzenia 
przemysłowe i obrabiarki oraz. st- 
rowce. ` 


" 


Ludzie nauki i pracy o przyznaniu 
Międzynarodowych Nagród Stalinowskich 
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cem da wzmożenia wysiłków przeż nas 
wszystkich dla uratowania pokoju. 
* 


WACŁAW BANASIAK, kierownik 
oddziału czesalni, wybitny racjonali- 
zator z ZPW im. Gwardii Ludowej, 
oznajmia : Í 

Związek Radziecki od pierwszych 
dni swojego istnienia stoi na stano- 


mi dobrej woli oraz stanie się a 


kiotnie. W ONZ mężowie stanu 
ZSRR zawsze bronili i bronią spra- 
wy pokoju. Jeszcze jednym dowodem 
umiłowania i konsekwentnej walki o 
pokój był fat ustanowienia przez 
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
w dniu 20 grudnia 1949 r., z okazji 
70 rocznicy urodzin wielkiego chorą 
żego pokoju, wodza i nauczyciela na- 
rodu radzieckiego, Józefa Stalina — 
Międzynarodowych Nagród Stalinow= 
skich za działalność na polu utrwa« 
lenia pokoju między narodami. Na- 
grody Stalinowskie za rok 1950 
przyznano wybitnym działaczom wal- 
ki o pękój. Fakt, że nagrody te otrzy 
mało siedmiu wybitnych obrońców 
pokoju z różnych krajów, bez wzglę 
du na ich przynależność klasową, 
wierzenia religijne i kolor skóry — 
świadczy najdobitniej, że sprawa po- 
koju — to sprawa ogólnoludzka, 


stanie się 
dalszego 


Wielkie to wydarzenie 
niewątpliwie bodźcem 
wzrostu sił obozu pokoju. Naród pol 
ski zna swoją drogę. Drogę tę wska- 
zało nam VI Plenum KC PZPR. My, 
racjonalizatorzy, pionierzy postępu 
technicznego w Planie 6-letnim, bę- 
dziemy równocześnie pionierami wal- 
ki o pokój. , 

Plebiscyt pokoju, jaki wkrótce od- 
będzie się w naszym kraju, wykaże 
wolę milionów Polaków zachowania 
trwałego pokoju na całym świecie, 
świadczy o tym ofiarna praca, świad 
czą o tym masowo podejmowane zo- 


do 


, 


Wybitny artysta sceniczny, dyrek- 


Teatralnej w Łodzi, KAZIMIERZ 
DEJMEK — oświadcza, 
puje: 


co nastę- 


* Przyznanie Stalinowskich Nagród 
Pokoju ma w obecnej, wciąż zaostrza 
jącej się, sytuacji "międzynarodowej 
znamienne i doniosłe znaczenie. Ka- 
pitaliści, dorabiający się na produk- 
cji broni, na niórdowaniu milionów 


| ludzi — prą do wojny. Z drugiej jed- 


Wspólna akcja klasy robotniczej nie donuści do romilitiryzacji Niemiec Zach. 


tor Państwowego Teatru Nowego i 
rektor Państwowej Wyższej Szkoły 


(„„Friedenspost*) 


imaszynę, Jest to siewnik S. 


nak strony rosną siły pokoju nie tyl- 
ko w Związku Radzieckim i. krajach 
demokracji ludowej, ale i w krajach 
kapitalistycznych, gdzie masy pracu- 
jące przeciwstawiają się fabrykan- 
tom broni, nie chcą Iść na rzeź goto- 
waną im przez kapitalistów. 

Fakt przyznania Stalinowskich Na 
gród Pokoju ludziom o różnych prze 
konaniach politycznych, ludziom 
różnych wyznań demaskuje * kłam- 
stwa kapitalistów, jakoby wałka 0 
pokój była wyłącznie sprawą komu- 


nistów, świadczy on najdobitniej, że 
walka o pokój obchodzi wszystkich 
uczciwych ludzi na całym świecie. 
Jako aktor i pracownik teatru zda- 
ję sobie w pełni sprawę z doniosłoś 
ci włączenia teatru w sprawę walki 
o pokój. Przyznanie Stalinowskich 
Nagród Pokoju wielkim bojownikom 
o sprawę pokoju jeszcze bardziej po 
budza mnie i wszystkich pracowni- 
ków teatru do wzmożenia swego wy 
sitku, do zwiekszenia wkładu w ogól- 


jnoludzką walkę o pokój. 


p 


Nowy siewnik radziecki 


zapewnia lepszą kulturę uprawy. roli 


MOSKWA (PAP). — Rolnictwo ra= 
dzieckie otrzymało nową, doskonałą 
B, — 48, 
Dzięki nowej konstrukcji wewrętrz- 
nej, zasiewa on w odróżnieniu od 
siewników znajdujących się dotych- 
czas w użyciu jednakową ilość na- 
sión na 48 grządkach a nie na 24. 
Konstruktor tego siewnika , W, Bo- 
gaczow, doszedł do wniosku, iż siew 
na wąskich grządkach uniemożliwia 
rozrastanie się chwastów i daje tym 
samym większe plony. 

Siewnik $, B; — 48 wypróbowany 
został na polach Ukrainy I Kaukazu. 
Kołchoźnicy uzyskali tam dodatko* 


"FIAPP piętnuje 
zbrodnie Amerykanów 


w Korei 


' WARSZAWA (PAP). — Sekreta- 
riat Międzynarodowej Federacji b. 
więźniów Politycznych (FIAPP) ob 
radujący w ostatnich dniach -w War 
szawie ogłosił rezolucję następują- 
cej treści: 

Międzynarodowa Federacja By- 
łych Więźniów Politycznych (FIAPP) 
piętnuje nikczemne okrucieństwa, 
zmiszczenia i masakry, jakich nieu- 
stannie od miesięcy dokonują w Ko 
rei amerykańskie sity zbrojne. Bo- 
haterski ten kraj jest strasziiwie pu 
stoszony. Już blisko milion ludzi: 
mężczyzn i kobiet, starców i dzieci, 
zginęło pod gruzami miast į wsi ko 
reańskich, zmarło wskutek tortur, 
lub zostało bestialsko zgładzonych 
w obozach koncentracyjnych, Bez- 
cenne skarby prastarej cywilizacji 
są systematycznie niszczone, 

Międzynarodowa Federacja By- 
łych Więźniów Politycznych (FIAPP) 
wzywa wszystkich tych, którzy u- 
cierpieli wskutek okrucieństw hitle 
rowskich i którzy walczyli o wy- 
zwolenie swych krajów, aby podję- 
li stanowczą walkę o położenie kre 
su tym nieludzkim zbrodniom, 

Organizacja Narodów Zjednoczo- 
nych, pozwalając na dokonywanie 
pod swą flagą takich bestialstw za 
wiodła nadzieje, jakie pokładały w 
niej narody, 


Międzynarodowa Federacja b. 
Więźniów Politycznych (FIAPP) 
wzywa wszystkich uczestników ru= 
chu oporu, byłych internowanych, 
deportowanych, kombatantów, ofla- 
ry wojny i faszyzmu, Wszystkich 
tych, którzy nie zapomnieli przeży= 
tych okropności, aby dla położenia 
kresu tej okrutnej wojnie zażądali 
natychmiastowego zwołania Ronfe- 
rencji wszystkich zainteresowanych 
„krajów, wycofania obcych wojsk z 
Korei i umożliwienia ludowi koreań 
skiemu uregulowania własnych we- 
wnętrznych problemów tak, jak tego 
domagają się uchwały berlińskiej 
sesii Światowej Rady Pokoju, 


iwo od 2 do 5 cetnarów zboża z ha, 


Radzieckie zakłady budowy ma- 
szyn rolniczych rozpoczęły już seryj- 
ną produkcję siewników typu S. 
B. — 48. 


Na marcinesie 
az pa - 
Haniebny krok 

Rząd Queuille'a, Mocha, Schumana £ 
Plevena zakazał Światowej Radzie Po- 
koju działalności na terenie Francji. Nie 
ma uczciwego człowieka, którym by ta 
wiadomość nie wstrząsnęła. Oto rząd 
znajdujący się u władzy wbrew woli 
własnego narodu, z protekcji obcego 
rządu,  wysługujący się temu rządowi, 
depcąc interesy własnego narodu uczye 
nit krok; który w sposób ostateczny de= 
maskuje: jego wojenne, antypokojowe 
oblicze, 

Podejmując tę decyzję, rząd francu- ` 
ski raz jeszcze posłusznie wypełnił dy= 
rektywę Waszyngtonu. Haniebny krok 
rządu francuskiego to jednocześnie wy» 
raz strachu,  służalczości i  czyniącej 
szybkie postępy we Francji  faszyzacji 
kraju, Strachu w obliczu wciąż rosnącej 
potęgi i skuteczności ruchu w obronie 
pokoju,  Służalczości wobec imperiali- 
stów amerykańskich, którzy boją się po- 
koju, pragną wojny. Faszyzacji kraju, 
która znalasła już wyraz w zakazie dzia- 
łalności Światowej Federacji Związków 
Zawodowych i Międzynarodowej Demo- 
kratycznej Federacji Kobiet, Światowej 
Federacji Młodzieży, co znajduje stały 
wyraz w prześladowaniu obrońców po- 
koju, 4 
Ale terrorystyczne zarządzenia Queuil- 
leów i Mochów, zarządzenia noszące 
stempel Hitlerów i Trumanów, nie osiąg 
ną zamierzonego celu. Sądzą, że uda 
im się osłabić ruch w obronie pokoju. 
Złudne to marzenia podpalaczy świata, 
Krok ich obraca się przeciwko nim. 

Światowa Rada Pokoju — przedstawi 
cielstwo ponad miliarda ludzi — ma za 
sabą poparcie ludzi wszystkich narodo* 
wości, różnych przekonań, W samej 
‘Francji krwi się ona poparciem więk 
szości narodu francuskiego, który 16 
milionami podpisów pod, Apelem Śstok 
holmskim, milionami podpisów przeciw 
ko remilitaryzacji Niemiec wykazał, że 
jest za pokojem, za pokojową współpra- 
cą między narodami, przeciw wojnie, 
przeciw jej organizatorom, Naród fran- 
cuski w swej ogromnej większości widzi 
w Światowej Radzie Pokoju najwyższą 
reprezentację narodów, 

Krok rządu francuskiego raz jeszcze 
ukazuje narodowi francuskiemu, całemu 
światu, rzeczywistą rolę rządu francn= 
skiego, związanego haniebnym sojuszem 
z następcami Hitlera. Terrorystyczny akt 
spółki Queuille — Pleven — Moch — 
Schuman wywoła w narodzie francu- 
skim nową falę gniewu i pobudzi mi- 
liony Francuzów, wszystkich bojowni- 
ków o pokój w całym świecie do jeszcze 
energiczniejszej walki w obronie poko- 
ju, walki e pakt pokoju, 

TR. 
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Upowszechnić 


przodujących grup partyjnych 


LIAN 


PARTII 


doświadczenia 


Do redakcji naszej nadszedł lis: 
zołowej przodownicy pracy i dzie 


ZE 


Dlaczego wstęp 


uję 


nach, pociągając ma Sobą inne | na każdym kroku obserwowałam 


tkaczki. 


troskę władz o poprawę bytu mas 


Kiedy we współzawodnictwie zdo pracujących, o sprawy kulturalne. 


. 


do PZPR 


wstyd; że dotychczas jeszcze jestem 
poza partią. x 


Decyzja dojrzała szybko, Droga, 


łaczki społecznej Pabianickich Zakł: f: : 5 aże_ 4 - 
Apel załogi Zakładów Mechanicz nizatorów znajdują się także kobie di Proehyśtą Danning, który byłam pierwszą nagrodę, a potem f| Gdy zadawałam sobie pytanie, którą dążę, jest dom dw ot 7 
nych w Pruszkowie odezwał się gło ty. W cerowni na przykład wszyš- poniżej drukujemy w oałości,. następne, inne tkaczki zaczęły mi| kto jest motorem tego nowego, dnoczonej Partii Robotniczej, 


śnym echem w fabryce im, Ajzena. 
Prawie cała załoga zespoliła się w 
patriotycznym czynie, podejmując 


cy znają tow. Marię Paduszek, któ 
ra nie tylko ściśle współpracuje ze 
swoją grupą, ale i z całą brygadą. 


~ 


Przed wojną, los mój był po- 
dobny do losu innych kobiet — ro- 


‘sien. Wydajność rosła, 


| zazdrościć, dobrowolnie przechodzi- | wspaniałego, co się 
ilości kro-/| kraju = odpowiedź 
Osiągaliśmy | dna: partia. 


ły na obsługę większej 


dzieje u nas w 
zawsze była je- 


miejsce jest w jej szeregach, Budu- 
jac Polskę, pracując dla naszej 
pieknej przyszłości, pragnę być w 


h H + S e 3 4 f- z R A la 
zobowiązania na cześć 1 Maja. Za- W wyniku przeprowadzonych roz- | panic w Po burż inei Wel coraz lepsze wyniki. Ja jednak dà-| Kiedy we wrześniu ubiegłego ro- | partii, która jest przewodniczką k 
kłady te dadzą ponadplanową pro- mów dwie cerowaczki Apolonja Ma jaaa S rod tar dy FA żyłam stale naprzód, współzawodni | ku brałam udział w Kongresie | sy robotniczej, która nas uczy, wy” 


dukcję wartości 90.000 zł. Cyfra 


ta, wyrażona w metrach dywanów, 


chodników i pluszu świadczy o tym, 
że dla zrealizowania tych zobowią 
zań potrzebny będzie niemały wy- 
siłek tkaczy, przędzalników i pra- 
cowników wykończalni. Organizacja 
partyjna Zakładów im. Ajżena zda 
je sobie sprawę % odpowiedzialnoś 
ci, jaka spoczywa na niej za wyko 
nanie Czynu 1-Majowego. 


stalerz i Zofia Tersa włączyły się 
do współzawodnictwa zespołowego, 
którego przed tym nie doceniały, 
i obecnie wykonują: 130 proc. nor- 
my. Dzięki opiece i pomocy tow. 
Paduszek —  cerowaczka  Kubat, 
która osiągała zaledwie 60 proc. 
normy, obecnie podniosła wydaj- 
ność do 110 proc. | 

ZMP-ówka Karolina Piątek, dzię 
ki tow. Paduszek stała się czoło- 


rodziców. Musiałam szukać pracy. 
A nie było to wcale łatwe: pracę po 
magaczki w przędzalni można było 
uzyskać tylko dzięki protekcji lub 
„łapówce”. 


Po długiej wędrówce od fabryki 
do fabryki dostałam się wreszcie 
do zakładu Kindlera w Pabianicach. 
Przepracowałam kilka miesięcy — i 
znów znalazłam się na bruku. I tak 


cząc z innymi. Zostałam przodowni- 
cą pracy. 

Na każdym kroku czułam pomoc 
i opiekę organizacji związkowej, 
a przede wszystkim — partii. z ini- 
sjatywy zakładowej organizacji par- 
tyjnej ja, bezpartyjna przodownica 
pracy, zostałam wysłana w 1948 ro- 
ku na Węgry, gdzie spędziłam mie- 
siąc urlopu. Mieszkaliśmy w ma- 


Obrońców Pokoju w Warszawie, kie 
dy słyszałam z ust przedstawicieli 


|wielu państw, że wszędzie, na ca- 


łym świecie przywódcami w boju 
o pokój i postęp są partie komuni- 
styczne przyznam, odczułam 


chowuje, prowadzi. 

I dlatego złożyłam deklarację e 
przyjecie mnie w poczet kandyda- 
tów PZPR. i 

STANISŁAWA MAKSYMOWICA 
tkaczka ZPB w Pabianicach. 


Pokój naszym najwyższym dobrem 


Poważne zadania mają spełnić w wą przodownicą pracy, której wy- | było wiele razy. lowniczej górskiej miejscowości. + r: 100 PRETTY cojmi pomyślności na 
akcji 1-Majowej grupy partyjne a Aaahh do 170 proc. Dziś czu- Było nas kilkadziesiąt przodow- Jak to się stało, że trzeba apelować kojmi pokoju, rękojmi pom 
DI f; ` się! „ Dziś > rodów i ich postępu. 3 


Nowożorganizowane grupy mają tu 
taj niemałe osiągnięcia. Wielu or- 


je ona wielka wdzięczność dla Pa- 
duszkowej, choć dawniej krzywiła 


W rozmowach z robotnikami sły 
szałam dużo o Związku Radzieckim, 
o państwie, w którym rządzą robot- 


W rozmowach 
się, że sto- 


nic z całej Polski. 
e innymi przekonałam 


do LUDZKOŚCI o pokój? 


Jak się to stało, że po okropnościach 


Nam, zdecydowanym wrogom wojny 
i wszystkich nieszczęść, które wojna ze 


ganizatorów pracuje naprawdę się nieraz, gdy ta przynosiła jej , i ; A awna [JA one dużo wyżej ode mniej ostatniej wojny, trzeba człowiekowi * yrsynosi. zdaje się, że nie tylko 
wzorowo. Jan Brylski — brygądzi- materiał do poprawki. ; zę dy < asarna Burdaard pod względem uświadomienia poli- tłumaczyć, że wojna jest zbrodnią nie kody d # peA eraa Raai „oddaj 
sta oddziału przędzalni, wykdzuje == Nasza Paduszkowa, gdy tylko cał 4; bia bra do Nie- | tycznego i ideologicznego. Większość | tylko dlatego, gdyż grozi mi śmier kz "ad: cżayma obrazy. PoMiOtEŚ 
na przykład dużą trókke o stan ma chwilę czasu, siada przy cero- rafa PRL w z iag Eey kabai z nich należała do partii. A Pod| cią, alè i dlatego, że innemu człowie ci adojenaych utrwalonych W wyśtole? 

rk aszynowego. Tow. Bryl- waczk i cazuj jak trz , A PAG SPIEW en w e «| wpływem rozmów œ moimi towa-| kowi grozi zniszczeniem! s SRS as > 
parku maszynowego, Tow. Bryl- waczkach i pokazuje, jak trzeba społecznej, który już wówczas śsta- p3 2 Pá tlanym na procesie norymberskim fil 


ski uczy członków swej grupy, jak 


pracować, żeby towar był dobry i 


rzyszkami zabrałam się do litera- 


mie. Maże wtedy oprzytomnieliby i za- 


A Pi 7y f „3 wał się dla mnie coraz bliższy. R" bisi i I nie tylko dlatego, że ktoś potrząsa 
realizować wytyczne VI Plenum, zarobek duży — chwala ją pracow AC nę tury marksistowskiej. Po powrocie E s, . > j AŻ. ahte odnowi 
s ve i z N Y > pów; je b pacii a= s ŚCI Pę ' A s "str jO. A + się wziąć na siebie odpowie- 
jak walczyć o obniżkę kosztów nice cerowni. Wszystkie z pelnym Po ciężkich latach okupacji z ra do fabryki jeszcze lepiej zaczęłam bronią atomową, jest nam wstrętną woj wahaliby się wziąć na p 


własnych, uczy, 
dajność pracy. Chcąc podnieść wy- 


jak podnieść wy: 


zaufaniem zwracają się do organi- 
zatora grupy partyjnej. Nie próż- 


dością przystąpiłam do pracy w Pa= 
bianickich ZPB. Początkowy okres 


pracować zawodowo, osiągając 128 


Kobiety naszych zakła- 


na. Bo taką nie przestaje ona być na* 
wet, gdy się zabija i niszczy prymityw 


dzialność za rozpętanie nowej wojny 
i... norymberskich skutków. Sprawiedli 


zet A * LARA proc. bazy. ża ; ły. + APE EAE Mad 

: r ; : ada" 3 z 4 ię Fabryka iszczona r A e niejszą bronią, ość lu nie wybaczy nigd: 

dajność maszyn tow. Brylski zało- muje na tym oddziale i tow. Kry- | Risans wyd ywa a, ice. | dów wybrały mnie wtedy przewo- | "uel<za romig AS Arn hua bodii T, nie 04 
żył największe biegi na 32 zęby. styna Łuczak, także pełniąea funk- kg wydobywano ce ZglSZCZ. | dniczącą koła Ligi Kobiet. Pełniąc W tym świetle jeszcze bardziej wy: 377997 przechot za 


Ponieważ stare maszyny nie mogły 


cję organizatora grupy. 


aby je urttchomić. Przyznam szcze- 


tę odpowiedzialną funkcję, powią= 


rasistymi stają się dla nns słowa i my 


mogą w tym wypadku i czasotce akty 


: > s awć NAT ` Ź ieraz harz a ń z r j Aep , P , ski z I wyc. otektorów no 
wytrzymać tak dużych biegów, Pełne ręce roboty mieli organiza oryg! ad SZ kepi aen THRE załam się w mej pracy mocno z or=| śli człowieka, który jest symbolem "ski z ORY ayon pa Zbrod- 
; i i zj mdne warunki, żecież pra- RY ń RZ , : h AP sA, e lerowskiej, — 
przeprowadził kapitalne remonty, torzy grup partyjnych w okresie | PA zu poddyte kry + p eż tud A ganizacją partyjną. Z egzekutywą, Z| najprawdziwszego i najszlachetniejsze” ad mae waka rek EPT Ia (ads 
wymienił niektóre części tak, że poprzedzającym podjęcie zobowią- | SOWało się już w Polsce Ludowej, | komitetem fabrycznym uzgadniałam| go humanizmu, gdy mówi: „Pokój bę "92% zawsze czeka sj . 


obecnie samoprząśnice pracują jak 


nowe. Tow. Brylski dba o to, aby' 


maszyny nie zużywały się do końca 
i dlatego przeprowadza systematy- 
cznie remonty zapobiegawcze, Gru* 
pa tow. Brylskiego, idąc w jego śŚla 
dy, czuje się prawdziwym gospo- 


zań 1-Majowych. Dzięki nim wszyst 
kie oddziały zadeklarowały ponad- ` 
planową produkcję. Teraz jednak 
zadania będą jeszcze  trtdniejsze. 
Zachodzi pytanie, czy wszystkie 
grupy w Zakładach im. Ajzena w 
dostateczny sposób interesują się 


nie dla fabrykanta, ale dla siebie. 
Zrozumiałam to dopiero póź- 
niej — kiedy zaczęłam pracować w 
Lidze Kobiet. W organizacji kobie- 
cej dowiedziałam się wielu rzeczy 
i inaczej patrzyłam już na to, co się 
wokół dzieje. Zrozumiałam, że od 


pracę naszej organizacji kobiecej. 
Widziałam jak mądra i przewidują- 
ca jest polityka partii, Widziałam, 
że uchwała Biura Politycznego KC 
o pracy partii wśród kobiet jest wy 
razem nieustannej troski i opieki 


dzie zachowany i umocniony, jeśli na” 
rody wezmą w swe ręce sprawę zacho 
wania pokoju i będą go broniły do 
końca". 

Ciężko jest przyjść z pomocą napad 
niętemu przez bestię, — bestię trzeba 


Nawet, jeśli się ona odwlecze, 
Świadkami tego byliśmy kilka zaled= 
wie lat temu, gdy piana nienawiści do 
wszystkiego, co ludzkie,  zalewała 
buńczucznych hitlerowców. A jakiż był 
ich żałosny koniec? Byliśmy świadka* 
mi złamania grzbietu tej hydrze przez 


Gala E asami kobiet pracujących, ieszkodliwić m dy tę h ci SAY h 
darzem swego oddziału produkcyj- produkcją. czy wszyscy organizato- | nas samych zależy szybka odbudo- m wię ; nd pay: unieszkodliwić, obezwładnić, . zanim napadnięty, pokój miłujący, naród 
nego. Ot, niedawno zaalarmowano, rzy spełniają swe obowiazki. Otóż | Wa naszego kraju, że ot, własnymi| Nie wiem nawet kiedy i jak się to zdoła ona dosięgnąć niewinnej ofiary. radziecki, Chcemy wierzyć, że nauka 
że samoprząśnica Nr 7 wykazuje nie. Obok tych wzorowych, znanych | rekami musimy tworzyć lepszą przy | stało, że zaczęłam myśleć i odczu-| Oto przyczyna, dla której walka o po nie poszła w las i że głos przeszło 


niską wydajność. Członkowie gru 
py tow. Bryłskiego przeprowadzili 
natychmiast remont. t 

Tow. Brylski uczy członków swej 
grupy i bezpartyjnych socjalistycz 


w całej fabryce, są i tacy, jak tów. 
Czesław Kuźnik, który nie pracuje 
ze swoją grupą, nie interesuje się 
wynikami produkcji, nie uczęszcza 
na szkolenie ideologiczne. Takich 


Szłość. I wtedy doceniłam znacze- 
nie ruchu wielowarsztatowego. Wiek 
sza produkcja — to lepszy byt i dla 
mnie i dla całego kraju. Zrozumie- 
nie tego, stanowiło poważny przełom 


wać, tak jakbym była już człon- 
kiem partii. Po prostu urosłam w 
robocie, w pracy zawodowej i spo- 
łecznej. 

W ubiegłym roku zostałam wybra 


kój winna być sprawą codzienną, do* 
póki pokój nie będzie zapewniony. 
Uchwały Światowej Rady Pokoju sta 
wiają sprawę pokoju jasno i konkret: 
nie, Uchwały żądają zawarcia, i to to 


miliarda ludzi, którzy w światowym 
plobiervcie wypowiedzieli się za poko* 
jem jest tą siłą, o której mówił Ma* 
ksym: worki: 

„Jesteście dość silni, aby nie dopuś: 


nego stosunku do pracy. i jak tow. Kužnik można by jeszcze | w mojej świadomości,  Pierwsza| na na członka Miejskiej i Woje-| najbliższej przyszłości, paktu pokoju cić do wojny!" 
On to podał wniosek, aby dwie znaleźć kilku. Jak więc kierowni- | przystąpiłam do-.pracy na 6 kros- wódzkiej Rady Narodowej. I tutaj | między pięcioma mocarstwami, jako rę IDA KAMIŃSKA 


samoprząśnice obsługiwał jeden Śru 
bownik, a nie dwóch, jak było do- 
tychczas, Pomysł tow. Brylskiego 
został zastosowany najpierw przez 
drugiego organizatora grupy, 
tow. Palmowskiego, Potrafi on 
tak zorganizować sobie pracę na 
dwóch maszynach, że uzyskuje obec 
nie 122 proc, bazy, Przykład tych 
dwóch przodujących  organizato- 


rów pociągnął ga sohą bezpartyjne:, 


go śrubownika, Pardona. Dawniej 

stał on na uboczu, obecnie przystą 

pił do' współzawodnictwa i zdobył 
nawet tytuł przodownika. 


organizatorów. 


two organizacji partyjnej pracuje 
z organizatorami grup? 

Trzeba stwierdzić, że praca ta 
nie jest dostateczna. Wprawdzie na 
rady odbywają się regularnie, ale 
przy niskiej frekwencji, a kierow- 
nictwo nie wyciąga żadnych kon- 
sekwencji w stosunku do tych orga 
nizatorów, którzy mie przychodzą 
na narady. Brak jest kontroli pracy 


A opieka i kontrola wykonania 
zadań są przecież niezbędne, szcze- 
gólnie w oblicza wzrastajacych obo- 
wiazków, jakie wypełnić muszą 


Sale produkcyjne w ZPB im. O* 
krzei są oddalone od portierni spo 
ry kawałek drogi. Po zalanym słoń. 
cem chodniku, idą do pracy na po- 
południową zmianę tkaczki, przadki 


gający do chodnika. 1 Maj nadcho- 
dzi, musimy usilniej realizować na" 
sze zobowiązania produkcyjne. 


Niby długi wąż przesuwa się ko- 
rowód robotników przez sale pro- 


popieramy je czynem, nie dopuszcza 
jąc do tworzenia się braków, 

Wiele prządek, obciągaczek, bryga 
dzistek realizuje z honorem swe zo* 
bowiązania 1-Majowe, przez zwięk- 


Załoga ZPB im. Okrzei wykonuje 
zobowiązanie pierwszomajowe 


— Załoga farbiarni podjęła poważ 
ne zobowiązania — mówi starszy ro” 
botnik, Tadeusz Dworowski — dzię 
ki którym zaoszczędzi się w przecią 
gu roku na racjonalnej gospodarce 


Tow. Brylski wiele uwagi poświę E - nosa N s ie, è i - i ajności prac j- | mydłemyę f ikami 
ps i ylski y re te agi p al grupy partyjne, zarówno w dziedzi | * majstrowie, Idą grupkami, roz dukcyjne. Powoli cichnie śmiech i szenie wydajności pracy, zmniej- mydłemę  sodą, birwnikami i wodą, 
ca wychowaniu miodziezy. ukczeże. nie politycznej jak i gospodarczej, gwar, chodnik, prowadzący przez |7ę0ie braków, większą oszczędność | sumę 15.209 zł. (Oszczędności wyni- 
ną opieką otacza swego ucznia Je- Dlat Biata. Onia 5 , , R AE ~“ |surowca, Pomagają im w tej akcji | kają z tego, iż przędza nie idzie 
rzego Białego. W ciągu krótkiego graw UA Zakł dô yw AG zac podwórze fabryczne pustoszeje. Bra majstrowie, którzy zobowiązali się |przed farbowaniem do gotowania 
partyjnej Zakładów im. Ajzena po- kuje jeszcze kilkanaście minut do > ; 5 


czasu. wyszkolił go na wykwalifiko 
wanego śŚrubownika, Przeprowadza 
jąc kapitalne remonty maszyn tow. 
Brylski zwołuje swych młodych pra 
cowników, wyjaśnia im konstrukcję, 
uczy ich montażu i demontażu. 

— Takie praktyczne przykłady 
„ha gorąco" dają najlepsze wyniki 
— powiada tow. Brylski. 

Wśród dobrze pracujących orga- 


winna, upowszechniając doświadcze 
nia takich organizatorów jak Bryl- 
ski, Pałmowski i inni, podnieść po- 
ziom pracy pozostałych grup par: 
tyjnych i uzbroić je do wałki o 
pełną realizację Czynu 1-Majowe- 
go, o wypełnienie uchwał VI Ple- 
num. 


S. CZARNECKA 


KONKURS 


na opowiadanie — wspomnienie 


piérwszomajowe 


O ZE W O R O e a c c c, 


wiązania |1-Majowe, zaoszczędzi 


różpoczęcia pracy, ale każda prząd_ 
ka i tkaczka doskonale się orientu- 
je, że gdy przyjdzie do pracy wcże* 
śniej, gdy obejrzy maszyny; czy są 
w porządku, porozmawia o produk- 
cji ze swą koleżanką zmianową, ro- 
bota pójdzie jej łatwiej, A to prze. 
cież najważniejsze.  Zóbowiązania 
1-Majowe, które podjęła załoga kil 
ka dni temu, wymagają wzmożonej 
pracy, a wykonanie ich da państwu 
nie byle jaką sumę, gdyż 1.385.332 
złote, 


R a œ 
Brygadzistka, Domicela Błaszczyk, 
zatrzymała „obrączniak*, opuściła 


„Wóz“, chwytając jednocześnie 


po godzinach pracy uruchomić nie- 
które z nieczynnych dotąd wałków 
czyszczących. 

„— Wiele z'tych wałków zostało już 
doprowadzonych do porządku — mó 
wi o tym podmajstrzy, Zdzisław Jan 
kowski, który realizuje takie właś- 
nie zobowiązanie. 

Woda w wannach farbiarskich 
czarna była już jak smoła, gdy far 
biarze Jaszczura | Duczek kładli 
do niej białe motki przędzy. Obec 
nie farbujemy o 1 paczkę przędzy 
więcej w każdej wannie, niż daw. 
niej — mówi młody farbiarz, Ma- 
riańn Duczek. Roboty mamy 
wprawdzie nieco więcej, ale w 20. 
bowiązaniach 1.Majowych podjeli 
śmy się zwiększyć wydajność i osz. 
czędność — i słowa dotrzymamy. 


— 


"m" 


jak dawniej, a wprost do farby. Do 
dać należy, że próby wykazały, iż 
farbowanie przędzy nowym sśposo- 
bem, daje wyższą jakość). 


* 


* * 


Realizacja zobowiązań  1.Majo* 
wych, do których przystąpiła cała za 
łoga ZPB: im. Okrzei jest w pełnym 
toku. Wszyscy doskonale zdają s0- 
bie sprawę, że wykonanie ich przy 
czyni się do szybszej realizacji dru 
giego roku Planu 6-letniego, a za- 
pał, z jakim są wykonywane, wska 
zuje wyraźnie na to, że zostaną one 
nie tylko w pełni zrealizowane, ale 
i poważnie przekroczone. 


M. SZUMSRA 


x 4 Š i £ - $ r E > ` —— wn Z A 
W związku z licznymi zapytaniami, į ręcznie (piórem lub ołówkiem), ręko- i przyrząd, podnoszący klapki ań i 
dotyczącymi ogłoszonego przez nas |pis jednak powinien być czytelny; TERI " łatwiejszeg iągani ję M i 5 H tali Í 
| protones o i í ; ARA alizwiac zobo. | P WISISZeSo obciągania. Wszystkie | Matka i córka bohat 
konkursu na opowiadanie, poświęco» | 4) praca powinna w zasadzie po- Marian Duozek — realizując 20bo- | pojągaczki (ko .czskóją ba łe cawi erkami pracy socjalistycznej 


ne wspomnieniom pierwszomajowym 
— komunikujemy: = 

1) opowiadanie powinno być opar- 
te na osobistych wspomnieniach au- 
tora (orgańizatora lub uczestnika ob- 
chodów  1-majowych, demonstracji 
itp); 

2) należy operować autentycznymi 
faktami i nazwiskami; 

3) opowiadanie może być napisane 


Każdy tkacz może i powinien w 


ruszać jeden temat (jedno wydarze* 
nie), dozwolone jest jednak nadesła- 
nie 2—3 prac: jednego autora; 

5) błędy gramatyczne, ortograficz- 
ne i stylistyczne nie będą decydowa* 
ły przy ocenie wartości opowiadania; 

6) na prośby czytelników o prze« 
dłużenie terminu konkursu — ustala 
się ostateczny czas nadsyłania prac 
konkursowych na dzień 20 kwietnia. 


wrae z całą załogą farbiarni. sumę 
13.209 zł w stosunku rocznym. 


mawiając o wszystkim, o gospodar- 
stwie domowym, o pracy w fabry* 
ce, o dzieciach, o spórcie i książ. 
kach, o zbliżającej się wiośnie. 

-— O, patrzcie, już drzewa i krze 
wy pączkują — woła głośno prząd 
ka, Irena Przybysz do swych kole- 
żanek, wskazując na ogród, przyle_ 


ykonać swą bazę i 


XVII. Bidło musi być właściwie ustawione 


Moim zdaniem, 


w stosunku do płochy, 


wykonanie bazy uzależnione jest 
„przede wszystkim od właściwego przygotowania krosna. 

Opierając się na własnej praktyce stwierdzam, że 
rzeczą najważniejszą jest właściwe ustawienie bidła, to 
znaczy takie, aby miało ono odpowiedni kąt nachylenia 


bieżni, nie wyskakuje i nie uciha nici w przesmyku. 
Zrozumiałe jest, że przesmyk musi być czysty, a dolna 
warstwa osnowy oddalona o 1 mm od bieżni. . 

Mając szlachetny artykuł na krośnie, należy zwra- 
cać uwagę na właściwe ustawienie bicia, Przy miękko 
ustawionym biciu czółenko nie jest podrywane, a ła: 


lẹ mając przygotowane w toreb- 
kach puste cewki oraz fibrowe ga- 
ry na pełne kopki z przędzą. Szyb- 
ko, bardzo szybko ściągają szpulki, 
nakładając natychmiast cewki na 
wrzeciona. Brygadzistka obserwu. 
je pilnie, a gdy ostatnia obciągacz= 
ka ukończyła nakładanie cewek, u 
ruchamia maszynę. 


— Mój zespół dla uczczenia 1 Ma- 
ja podjął zobowiązanie zmniejsze 
nia czasu obciągania z 4 na 3 minu 
ty — mówi tow. Błaszczyk. Na. 
szym' hasłem w walce o zwiększe- 
nie wydajności jest — szybka reali 
zacja Planu 6-letniego, utrwalenia 
pokoju. 


Na maszynach nie widać pustych 
wrżecion. Wszystkie sznurki napę- 
dowe są w porządku. O to stara się 
sznurkarz, Narcyz Bartochówski. — 
Staram się dopilnować  powierzo « 
nych sobie maszyn i w wypadku do 
strzeżonych usterek, natychmiast 


zszywam taśmy” oraz zakładam sznur 
ki, aby prządki mogły szybciej wy- 
konać swe zobowiązania 1-Majowe 
-= mówi Bartochowski. 


Opodal pracuje zespół brygadzist- 
ki eleny Janart, który zobowiązał 
s o ki ode o 5 proc. Bry- | W kol PCK LE EW 
gadzistka, prządki oraz wszystkie ołchozie im. Stalina (wieś Hucubani ruzji 3 
pomagaczki pilnie przyglądają się jednym ogniwie matka į Ad Dźidżawadze.. Abby Amul Die 
wirującym wrzecionom, każda „lal. | dżawadze każdego roku zbiera obfite plony na plantacjach her- 

a jest natychmiast likwidowana. | baty. Władze radzieckie wysoko oceniły osiągnięcia kołchoźnicy — 

— Cały nasz zespół wprowadza w | Przysnino jej godność Bohatera Socjalistycznej Pracy. Wraz 
życie zobowiązania 1-Majówe —| * matką w ogniwie pracuje jej córka komsomołka Hulika. Ona 
mówi brygadzistka. — Aby słówa| Tównież została Bohaterem Socjalistycznej Pracy Ą 
nasze wi zostały pustym frazesem. | Na zdjęciu; Asmat i Hulika Dźidżawadze, f 


Prży krośnie 43-calowym bidło powinno być: usta- 
wione pod kątem 87 stopni. Sprawdzić to można naj- 
lepiej, mając odpowiedni kątownik, wykonany z metalu 
lub fibry, 

Kiedy już bidło zostanie odpowiednio ustawione, 
należy sprawdzić samą bieżnię, która powinna mieć 
linię lekko łukową tak, że po przystawieniu linii do 
powierzchni bidła, bidło od latarki, tj. od początku 
płyty do końca drugiej latarki płyty — winno mieć 
pośrodku żaniżenie sięgające od 2,5 do 3 mm. Taki sam 
łuk powinno posiadać bidło, o ile linię 'przystawimy do 
bidła od strony płochy. 


Przy tak ustawionym bidle czółenko ma ruch lekko 
łukowy, przez co dobrze trzyma Się ściany płochy oraz 


godnie przerzucane przez przesmyk, 

Nie mniejszą uwagę powinien zwracać majster na 
ustawienie regulatora wraz z trzecią zapadką, Trzecia 
zapadka jest wtedy dobrze ustawiona, gdy podawacz 
podaje, odbiorcza zapadka unosi podawacz, a trzecia 
zapadka powstrzymuje kółko odbiorcze przy wyjściu 
wątku, Wtedy tkaczka może odszukiwać nawet dwu- 
krotnie wątek i po „puszczeniu krosna nie spowoduje 
zbicia, czy niedobicia, 

Tak przygotowane krosno pozwala osiągnąć wysoką 
Wydajność i dobrą jakość tkaniny, 


A. TABAKO 
kierownik tkalni ZPB im, Okrzei 


Sr. 30 


w południowyc 


Poniżej zamieszczamy artykuł 
wstępny, który ukazał się w nume- 
rze 90 „Prawdy“, 


Wraz z całą gospodarką rolną 
ZSRR nieustannie rozwija się ra- 

z 4 
dziecka uprawa bawełny. W 1950 


roku ogólny plon tego ważnego su- | 
rowca, w ilości 850 tys. ton. prze- 
wyższy? zadanie państwowego pla- | 
nu. ustanowionego na ostatni rok; 
powojennej pięciolatki. Przekrocze= | 
nie pięcioletniego pianu w zakresie | 
produkcji bawełny było wynikiem | 
wielkiej pomocy ze strony  radziec- 
kiego państwą i ofiarnej pracy koł- 
choźników oraz kołchoźnie. Wielką 
rolę w podwyższeniu urodzajów ba 

wełny odegrał wzrost technicznego 
wyposażenia wiejskiej gospodarki, 

rozległe zastosowanie osiągnięć nau- 
kowych agronomii oraz przodujące- 
go doświadczenia ludzi radzieckich. 

Partia Lenina - Stalina, radziecki 

rząd stwarzają wszelkie warunki dla 

nowego, jeszcze potężniejszego pod- 
niesienia uprawy bawełny. Zakłady 
przemysłowe ślą do okręgów ho- 

dowli bawełny pierwszorzedne ma- 
szyny, które ułatwiają pracę zatrud- 


nionych przy uprawie ludzi. powięk 
szają jej wydajność, przyczyniają 


się do wzrostu urodzajności. Kot- 
chozy i sowchozy otrzymują coraz 
większe ilości nawozów sztucznych. 
Wyjątkowo wielkie znaczenie dla 
rozwoju radzieckiej uprawy baweł- 
ny posiada przejście na nowy sy- 
stem nawadniania. Doświadczenia 
przodujących kołchozów i sowcho- 
zów dowiodły, że tymczasowe kana- 
ły nawadniające pozwalają najbar- 
dziej produkcyjnie wykorzystać ma 
szyny rolnicze i obszar zasiewów, 
na wielką skalę stosować przodują- 
cą agro - technikę, ujawniają nowe 
rezerwy podniesienia urodzajów. 
Kołchoźnicy wielkim  zapałęm 
urzeczywistniają przejście na nowy 
system nawadniania. Majstrowie z 
plantacji bawełny w ścisłym współ- 
działaniu z pracownikami nauki wal 
czą o wprowadzenie w życie tej no- 


KA 


wej, postępowej metody w rol- 
nictwie. Za wdrożenie w gospo- 


darce rolnej nowych sposobów zra- 
szania gruntów, przy zastosowaniu 
tymczasowych kanałów nawadniają 
cych, odznaczona została wielka ilość 
kołchoźników i specjalistów Uzbe- 
kistanu,. Turkmenii, Kirgizji, Azer- 
bejdżanu, Tadżykistanu — premiami 
stalinowskimi. 

Niewyczerpane zate możliwości 
dalszego rozwoju hodowli bawełny 
otwierają olbrzymie budowy komu- 
nizmu na Amu - Darii, Wołdze, na 
Donie i Dnieprze. Granice nawad= 
nianej uprawy bawełmy rozszerzą 
sie o tysiące kilometrów, ogólne 
zbiory jednego z najcenniejszych 
surowców technicznych wzrosną 
wielokrotnie. 

Pracownicy gospodarki rolnej, 

jak i cały nasz naród, oddają się 

okojowej, twórczej pracy. Nie- 
Astanie walczą o podniesienie kul- 
tury rolnictwa, szukają i znajdują 
nowe rezerwy wzrostu Uurodzajów, 
ofiarną pracą pomnażają osiągnię- 
cia komunistycznego budownictwa. 

"W liście do towarzysza Stalina za- 

trudnieni przy uprawie bawełny 

chłopi Uzbekistanu piszą: 


„Pięć lat temu, w swym histo- 
rycznym przemówieniu na zebra- 
niu wyborców stalinowskiego wy- 
borczego okręgu miasta Moskwy, 
Wy, towarzyszu Stalinie, 
liście bawełnę pod względem jej 
znaczenia dla ekonomiki naszego 
kraju na równi z metalem, środka 
mi opału, chlebem. 

To Wasze określenie dowiodłó, 


jak doniosła jest praca radziec- 
kich hodowców bawełny, natchnę 
'o nas wapałem do walki o zwięk- 


szenie produkcji bawełny”. 

Wypełniając podjęte we współza- 
wodnictwie socjalistycznym zobo- 
wiązania, uzbececy hodowcy baweł- 
nv zyskali w ubiegłym roku wyso- 


pośtawi- ! 


| 


1 


okręgach ZSRR 


„inocnienia potęgi naszej ukocha- 
nej Ojczyzny — czytamy w liście 
hodowców bawełny do towarzysza 

„Stalina — my, delegaci hodowców 
bawełny Uzbekistanu, w imieniu 
wszystkich ludzi pracy socjafistycz 
nej gospodarki rolnej republiki, 
przyrzekamy podnieść uprawę ba- 
wełny i dać krajowi w 1951 roku 
o 500 tysięcy ton surowca więcej 
niż w roku ubiegłym“. 
Podejmując te zobowiązania, uz- 

beccy hodowcy bawełny przyrzeka- 


ją w pełni wykorzystać wszystkie 
materialno - techniczne środki 


MTS i kołchozów, w szerszym zakre 
się stosować najnov sposoby u- 
prawiania bawełny, zwiększać wy- 


Getlsowicie zmechanizowany sprzet bawelny w ZSRR, 


kie urodzaje i przedterminowo wy- 
pełnili państwowy plan oddania ba- 
wełny. Liczne okręgi republiki o- 
siągnęły takie wskaźniki, które_yu- 
przednio były udziałem wyłącznie 
niektórych kołchozów, Po trzydzie- 
ści i więcej cetnarów bawełny z 1 
ha wyhodowano w okręgach: De- 
nanskim, Jangi - Julskim, Ordżoni- 
kidzewskim i Pachtaabudskim. 
Przodujące kołchozy zebrały z każ- 
dego hektara po 35 — 40 cetnarów 
bawełny. Uległa w ubiesłym roku 
poprawie jakość bawełny. Przeszło 
80 proc. oddanej państwu bawełny 
— stanowiły wyborowe i pierwsze 
gatunki. 


Wielkie są sukcesy hodowców 
bawełny Uzbekistanu, ale ludzie ra 
dzieccy nie mają w zwyczaju zatrzy 
mywać się na już uzyskanych osią- 
gnięciach. Walczą oni nieprzerwa- 
nie o nowe zwycięstwa przy rozwi- 
janiu uprawy bawełny. 


„Pamiętając, że bawełna stano- 
wi jeden z ważniejszych wkładów 
narodu uzbeckiego do dzieła u- 


I) nowe brygady młodzieżowe 
powstały w ZPB im. Harnama 


W związku ze zbliżającym 
dniem 1 Maja Zarząd 
ZMP Lezy E zorganizować bry- 
gady młodzieżowe pracujące syste- 
mem Czutkicha. Brygady młodzieżo 
we zostały zorganizowane na tkalni 
kolorowej. Pracę swą rozpoczęły z 
dniem 1 kwietnia br. Kierownika- 
mi brygad zostali wybrani przodo- 

-wnicy pracy. Kierownikiem bryga- 
dy, noszącej chlubną nazwę przy- 


się | 
Zakładowy | 


wódcy narodu koreańskiego Kim 
Ir Sena został znany przodownik 


ŻMP-owiec Szczepan Zając. 


Druga brygada młodzieżowa nosi 
imię rew: olucyjnego pisarza Włady- 
sława Broniewskiego. Kierowni- 
kiem jej wybrano ob. Mirosława 
Każmierczaka. Brygada im. Lidii Ko 
rabielnikowej kieruje natomiast ob. 
Teresa Zdanowska. Czwarta bryga- 
da nosi imię pierwszej organizator- 
ki ZWM — Hanki Sawickiej. Bryga 
dą tą kieruje ob. Eugenia Kowalew 
ska. 

STANISŁAWA WAWRZOS 


ZPB im. Harnama 


Zbedne masz 


-W Elektrowni Łódzkiej, w starej. 
maszynowni, obok pracujących tur- 
bin mieszczą się nieczynna stara tur 
bina ` generatory. Już w ub. roku 
b. Zjednoczenie Energetyczne Okrę- 

gu Łódzkiego zezwoliło na rqzebra- 
nie turbiny, lecz nie zdecydowało, co 
dalej z nią zrobić. _ Rozmontowane 
części leżą więc w różnych kątach | 
maszynowni, a fyndament żeliwny 
zajmuje znaczną przestrzeń. Turbina 
od wielu lat już nie pracuje, a jej 
części obecnie niszczeją pod działa- 
niem rdzy i bezużytecznie zajmują 
miejsce i tak w dość ciasnej maszy- 
nowni. Podobnie jest z dwoma gene- 
ratorami, które mogłyby zostać wy- 
korzystane w innym zakładzie, lub 
użyte, jako materiał, a u nas stoją 
od wielu lat bezużytecznie. 


Kierownictwo maszynowni ma wie- 
le kłopotu z tymi unieruchomionymi 
maszynami, gdyż wzmagaia one cia- 
snotę i utrudniają remonty pracują- | 
cych jednostek. Poza tym trzeba za- | 


yny usunąć 


trudniać pracownika do czyszczenia 
części tych maszyn, aby je uchronić 
przed całkowitym zniszczeniem. 

Podczas, gdy polski hutnik walczy 
o każda tonę surówki, u nas marnuje 
się żeliwo, tak potrzebne do wykona 
nia Planu 6-letniego. 


EUGENIUSZ KOZŁOWSKI 
Elektrownią Łódzka 


Z ZE z nw, 


dajność pracy, umacniać dyscypli- 
nę pracy. i 

Mechanizatorzy uprawy pól -ba- 
wełniqmych Uzbekistanu . uważają 


za swe główne zadanie wypełnianie 
i przekraczanie norm pracy przy 
wysokiej jakości robót oraz oszczęd 
nym zużywaniu paliwa. Dobrze wie 
dzą oni, że losy urodzaju rozstrzy- 
gają ludzie, doskonale władający 
przodującą techniką. Teraz nie tyl- 
ko zasiewy iuprAwa plantacji, ale 
również i zbiory plonów w wielkim 
stopniu uzależnione są od jakości 
pracy MTS, W roku bieżącym za- 


Inteligencja tech 
-uchwały VI 


Kierownik  przędzalni ZPB im. 
Kunickiego, tow. Siadkowski, w ce- 
lu wzmożenia wydajności pracy i 
obniżki kosztów własnych w przę- 
dzalni  średnioprzędnej, jak również 
dla uniknięcia kosztów przewozu 
przędzy:z innych zakładów — po- 
czynił zmiany w sposobie przędze 
mia na oddziale „B“. Polegają one 


przede wszystkim na pogrubieniu 
numeru taśmy, wychodzącej na 
zgrzeblarce. Wskulek tego wydaj- 


ność 1 zgrzeblarki na 1 godzinę zo 
stała podwyższona o 0,7 kg., -co sta- 
nowi 14,6 proc. Tym sposobem zli- 
kwidowane zostały wąskie gardła 
na zgrzeblarkach. 

Na ciągarkach zastosowano 4 łą- 
czenia taśm zamiast 6-ciu, co u- 
możliwiło otrzymanie na ostatniej 
ciągarce taśmy o numerze 0,36, z 
której uzyskujemy niedoprzęd o nu 
merze 1,8. Niedoprzęd ten używany 
jest bezpośrednio na maszynach o- 
brączkowych do produkowania wąt 
ku dla własnej tkalni. Wątek ten 
(20-ka) wytwarzany tym sposobem 
— jak wykazały próby — nie jest 
gorszy od wątku produkowanego 
sposobem starym, bądź też od do- 
starczanego z innych przędzalń. 

Opisane zmiany przyniosą znacz- 
ne oszczędności. Tow. Siadkowski 
przeprowadził jeszcze szereg innych 
usprawnień, uznanych za bardzo war 
lościowe: 


Uporządkować magazyny 


Celem uzdrowienia gospoda rki 
magazynach przędzy ZPW: im. 9 Ma- 
ja, kierownictwo « naszych zakładów 
postanowiło zasilić magazyn nowymi 
kadrami. Załoga i kierownictwo po- 
kładało w nich duże nadzieje. Nie 
wszyscy jednak wywiaązali się z za- 
dania. I tak np. tow. Błoch po prostu 
stenórzył i zrezygnował z tej pracy. 
Jego śladami nie woszli jednak inni. 


s 


Przeciwnie, robotnicy magazynów 
wraz z ochotniczą grupą pracowni- 
ków z innych oddziałów i biur przy 
stąpili do porzadkowania magazvnu. 
Tak więc dzięki kolektywnej pracy 
w niedalekim czasie cel osiągniemy | 
i postawimy gospodarkę magazyno- | 
wą na lepszym poziomie. 

L. MAŃKOWSKI 

ZPW im. 9 Maja 


kres zmechanizowanego zbioru ba- 
wełny powinien wzróść przeszło czte 
rokrotnie. X 

Z wielkim zadowóleniejn i uzna- 
niem przyjęli ludzie radzieccy do 
wiadomości wysokie zobowiązania 
uzbeckich hodowców bawełny, wy- 
stępujących obecnie z inicjatywą so 
cjalistycznego współzawodnictwa. 
Pracują oni w bratniej rodzinie na- 
rodów ZSRR. To już nie pierwsz 
rok hodowcy bawełny Uzbekistanu 
współzawodniczą z hodowcami ba- 
wełny Azerbejdżanu. Tadżykistanu, 
Turkmenii, Kazachstanu, Kirgizji. 
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"Miejscowe organizacje partyjne zmo 


bilizowano do opieki nad współza- 
wodnictwem wśród hodowców ba- 
wełny, do przyjścia im z pomocą 
przy ujawnieniu i całkowitym wy- 
korzystywaniu bogatych rezerw, 
istniejących w kołchozach, MTS i 
sowchozach. 

Uzbeccy hodowcy bawełny zwra- 
cają się z wezwaniem do socjali- 
stycznego współzawodnictwa w 
chwili, kiedy na polach  południo- 
wych okręgów przeprowadzane są 
już wiosenne siewy, ugruntowuje się 


obfite plony tegorocznych urodza- 
jów. Zewsząd nadchodzą wieści o 
|osiągnięciach trudu kołchoźni 
ków. Nie ulega wątpliwości, 
że wezwanie hodowców bawełny 
Uzbekistanu znajdzie żywy od- 
dźwięk wśród kołchożników i koł- 


choźnie okręgów plantacji bawełny. 
/ 


Wspaniały rozwój uprawy bawełny| Na K 


B a 


—— 


Kr 


97 
"a 


siężym Mły nie 


toczy się walka 


o wykonanie planów produkcyjnych 


Ubiegłego roku na Księżym Miły- 


nie organizacja pracy nie stała na 


odpowiednim poziomie, Na sali pa- 
nował brud, Ludzie wałęsali się po 


Brygadziści 


po swojemu. 


oddziale. „rządzili się” 
Każdego dnia po 9 ma- 
szyn stało bezczynnie, 

Przystąpiłem do pracy na tym od- 
dziale w październiku ub. r, jako 
majster. Obserwując te porządki po- 
myślałem sobie: „Trzeba jakoś temu 
tak dałej nie może być", 
Zakasałem więc z miejsca rękawy. 
Wziąłem się do robąty, tak, jak nas 
uczy partia, jak nam wskazują tra- 
dycje partii bolszewików. I to uła- 
twiło mi pracę, 

Zwolna likwidowałem opory i zaco- 
fanie niektórych ludzi. Zacząłem 
ich stopniowo uświadamiać, jak na- 
leży pracować, by podołać zadaniom 
ńaszego Planu 6-letniego, by podnieść 
stopę życiową mas, Ludzie byli różni. 
Jedni uświadomieni, nie wie- 
rzyli w swe siły, Udało mi się za- 
łożyć brygadę ZMP-owską wielo- 
warsztatówek. W ślad za nią poszło 
kilka prządek, które z 5 stron prze- 
szły na 6, Wówczas inne prządki 
zaczęły się przekonywać, że- można 
z powodzeniem pracować na więk- 
szej ilości stron, Wykazywałem im, 


jak bardzo wzrosły zarobki wielo- 
warsztatówek. Np. Stanisława Król, 


zaradzić— 


inni 


» A: 5 sta Gei 
która dawniej zarabiała 500 zł, a | wykonanie Planu 6- letniego i umocnie 


lutym otrzymała ponad 700 zł — i 
wielu innych, Prządki to zrozumiały. 
W następnym miesiącu wszystkie 
przeszły na wielowarsztatowość, 


Dżiś już maszyny nie stoją bezczyn 
podnosi się coraz 
„mar- 


aie, a produkcja 
Już nie wyrabiamy 
nych” 75 procent planu, ale osiąga- 
my 100 procent í í powyżej. Co wię- 
mogliśmy przesunąć na inne od- 
działy 22 ludzi. -W ten sposób dzię- 
ki wielowarsztatowości obniżyliśmy 
koszty własne naszego oddziału i to 
jest nasz wkład do dzieła pokoju, 

Mam jeszcze do przezwyciężenia 
wiele trudności, Nie wszystkim kie- 
rownikom podoba się, że alarmuię i 
krytykuję, że czasem głośno tpo- 
minam się o załatwienie różnych 
spraw. 

3 Jeżeliś taki mądry, to radź so< 
bie sam — mówią, gdy zwracam się 
c pomoc. Napotykam również na 
trudndóci z wózkarzami, Jednego z 
nich — bumeldłta tow. Kromera, 
trzeba było usunąć. 

Daremnie dopominam się, aby mi 
przydzielono ludzi na ich miejsce. 
Tymczasera muszę sam wykonywać 
pracę wózkarzy, a plan na tym cier- 
pi. Kierownictwo oddziału winńo w 
takich wypadkach szybciej i skutecz- 
niej działać, aby usunąć wszystko, co 


wyżej, 


cej, 


hamuje nasze plany. 

Zrobiliśmy duży krok w kierunku 
podnies jenia organizacji pracy, ale 
nie możemy ustawać, bo przed? nami 
stoi piękny cel — przedterminowe 


nie pokoju. 
ROMAN JASTRZĘBSKI 


majster w ZPB im Stalina, 


GRN w  Domaniewicach nie przygotowała należycie 
wiosennej akcji siewnej 


W Donianiewicach myśli się o sie- 
wach wiosennych i działa w tym 
kierunku. Nie przynosi to jed- 
nak spodziewanych rezultatów. Ço 
stanowi tego przyczynę? Po prostu 
Prezydium GRN źle  zrozumiało 
uchwałę Prezydium Rządu. Uchwała 
ta wyraźnie stwierdza, że rady naro- 
dowe koordynują prace, związane z 
akcją siewną, że rady winny kontro 
lować działalność poszczególnych pła 
cówek w zakresie przygotowań „do 


siewów wiosennych, jak hrównież w 
czasie samej akcji. , 

Zadanie rad narodowych w wiosen 
nej akcji siewnej zostało jednak zu- 
pełnie inaczej zrozumiane przez Pre- 
zydium GRN w Domaniewicach. U- 
ważało ono, że wszystko trzeba sa- 
memu robić, 

Przewodniczący Prezydium GRN, 
ob. Stanisław Ruta, pracuje 'ofiarnię 
i dużo, ale niewłaściwie, Pracuje bo- 
wiem sam. Nie potrafił zorganizo- 


Dla uczczeni 


a 8 rocznicy 


powstania w getcie warszawskim 


Pracownicy Spółdzielni i eh 19 Kwie 
tnia postanowili uczcić zbliżającą się 
rocznicę powstania w getcie warszaw 
skim podjęciem szeregu zobowiązań, 


niczna realizuje 
Plenum KC 


W ten sposób dzięki inicjatywie 
inteligencji technicznej i jej ścisłe- 
mu współdziałaniu z załogą, praca 


w naszych zakładach staje się lżej- 

sza, bardziej wydajna, a koszty wła 
sne produkcji ulegają obniżce. 
F. DONDER 

ZPB im. Kunickiego 


Tak więc wszyscy pracownicy pod- 
niosą wykonanie norm o 5 proc., to 
jest ze 114,3 proc. podwyższą do 119,3 
proc. W dniu 18 kwietnia pracowni- 
cy staną na Wartach Pokoju, a na- 
stępnego dnia urządzona zostanie uro 
czysta akademia, Poza tym zobo- 
wiązano się wydać specjalny numer 
gazetki ściennej, otoczyć opieką szko 
fe im. L, Pereca, ufundować dla niej 
biblioteczkę i zorganizować wyciecz- 
kę uczniów do Warszawy. 
Postanowiono poza tym wysłać w 
dniu 18 kwietnia b. r. do Warszawy 
delegację robotniczą celem złożenia 
wieńca pod pomnikiem * bohaterów 
getta warszawskiego. TE- 
Z. PUTERMAN 
Spółdzielnia im. 19 Kwietnia. 


NE ROK-1961- 


PSZENICY |. 


WZROST ZBIORÓW ` 


W Jackowicach E ET, się siew 


Spółdzielnia produkcy jna w Jacko- 
wicach przystąpiła już do rozpoczętej 
w całym kraju kampanii siewów wio 
sennych. Każdy dzień jest teraz dla 
jej członków bardzo drogi i wykorzy 


stywany bywa w całej pełni. Do 
sprawnegò wykonania sicwów pomo- 
że spółdzielni SOM w Bakowie, który 
posiada wszystkie potrzebne maszy- 
ny i narzędzia rolnicze, przygotowa- 
ne.do pracy na polach spółdzielni 
produkcyjnych, małorolnych i śred- 
niorolnych chłopów. 

W gminie Baków ukończono już 
kontraktację roślin przy aktywnym 
udziale instruktora rolnego, pracow- 
ników PZGS w Łowiczu oraz ZSCh 


i GS. Duży wkład pracy w przygoto 
wania do siewów wiosennych i w 
akcję kontraktacji włożyły gminna 
organizacja PZPR i Gminna Rada 
Narodowa. Nie wykazało należytej 
aktywności tylko koło ZMP, które 
nie docenia jeszcze stojacych przed 
wsią zadań w zwiazku z wiosenną 
akcją siewną. Ponieważ- wykonanie 
tegorocznych siewów wiosennych na- 
kłada szczególnie ważne obowiązki, 
należy sadzić, że i zarząd gminny 
ZMP w Bakowie. zrozumie rychło 
swój błąd i wciągnie się do ogólnej 


wytężonej pracy gromady, 
FRANCISZKA MICHALSKA 
` Jackowice 


wać zajęć w teu sposób, ażeby wciąg 
nąć do nich jak największą liczbę 
aktywistów, a samemu uzyskać moż- 
ność dopilnowania i przeprowadzania 
kontroli poczynań wszystkich insty- 
tucji i organizacji z terenu gminy. 
Nie pomogli mu w tym pozostali 
członkowie Prezydium GRN, nie do- 
pomógł Komitet Gminny. Nic więc 
dziwnego, że gmina Domaniewice nie 
została należycie przygotowana do 
akcji siewnej. 

Odpowiedzialna za przebieg kon 
trak tacji Gminna Spółdzielnia oraz 
Związek Samopomocy Chłopskiej nie 
wiele dokonały na tym odcinku. Bfak 
akcji uświadamiająco-politycznej spó 
wodował, że planów . kontraktacyj= 
nych nie zrealizowano. W gromadach 
Domaniewice, Skoratki i Krępa nie 
potrafiono przeciwdzialać propagan- 
dzie Jakuba Ozimskiego, Mieczysła- 
wa Kosiorwka, Antoniego Ziarnika, 
Władysława Boruby i wielu innych 
sa GAĆ których przykład i szkodli- 

wa działalność spowodowały, że w 
Sonah tych kontraktacja wypad 
ła najgorzej. 

Nieobjęcie kontrolą sposobu rozpro 
wadzania kredytów na orkę i siew 
oraz ni. nawozy Sztuczne i ziarna 
siewne, spowodowało, że kredyty te 
były rozdzielane niewłaściwie. Stani- 
sław Wilk, sekretarz zarządu gmin 
nego ZSCh, przy p kredyty bez 
porozumienia się z GR według wła 
snego uznania, W OKK ie na 11 
gromad w gminie wszystkie kredyty 
przypadły zaledwie dwóm gromadom, 
Zrozumiałe jest, że wywołało to, słu- 
szne zresztą, rozgoryczenie wśród 
chłopów z tych gromad, które kre- 
dytów nie otrzymały. 

Na terenie gminy Domaniewice nie 
ma SOM-u. Nakłada to na GRN i 
aktywy gromadzkie obowiązek jak 
najstaranniejszego przygotowania po 
mocy sąsiedzkiej. Pomoc ta w zasa- 
dzie została zorganizowana. 79 chło- 
pów małorolnych i średniorolnych u- 
zyska pomoc sąsiedzka. Jednak plan 
tej akcji został wadliwie ustalony. 
Nie wyszczególniono w nim, w jakim 
czasie i w jakiej formie pomoce bę- 
dzie udzielana poszczególnym mało- 
rolnym i średniorolnym chłopom. Mo- 
że to doprowadzić do niepotrzebnych 
nieporozumień i przedłużyć terminy 

zakończenia akcjj siewnej. 

Komitet Gminny, analizując te nie- 
dociągnięcia, posta anowił pośpieszyć 
z pomocą Prezydium GRN przez zmo 
bilizowanie wszystkich chłopów ma- 
łoromych i średniorolnych do walki 
o sprawne wykonanie akcji siewnej. 
Szczególną uwagę zwrócono na wcią 
gnięcie do tej pracy ZSL i zaktywizo 
wanie kół ZSCh oraz ZMP, Celem 
ostatecznego zakończenia kontrakta- 
cji szereg aktywistów gminnych i pra 
cowńików GS wyruszyło do gromad, 
aby w drodze uświadomienia przeko 
nać chłopów o potrzebie kontraktacji 
i korzyściach, które przynosi ona 
państwu oraz plantatorom. 
| Komitet Gminny zdając sobie spra 
wę. że niedociągniecia te spowodowa 
ne były brakiem kontroli nad dzia- 
łalnością placówek i organizacji 
po 'iedzialnych za poszczególne odcin 
ki pracy, postanowił codziennie kon- 
trolować przebieg prace związanych 
z siewami, aby nie dopuścić do opóź- 
niania przebiegu kampanii siewnej. 

Właści%e zainteresowanie się akcją 
siewną przez Komitet Gminny nie- 
wątpliwie przyczyni się do sprawne- 
go jej przeprowadzenia na terenie 
gminy Domaniewice, E. R 


S 
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KURSY 
dla członkiń LK 


Zarząd Grodzki LK w Pabiani- 
cach przystąpił do szkolenia ideolo 
i zawodowego swych 
członkiń. y | 

W ubiegłym tygodniu rozpoczę 
to kurs ideologiczny dla 36 człon 
kiń kół terenowych LK, niezatrud 
nionych w zakładach przemysło- 
wych. Zakres kursu obejmuje za” 
gadnienia Planu 6-letniego. 

Ponadto Zarząd Grodzki LKR 
przystąpił do szkolenia zawodowe 
gó. Zorganizowano mianowicie 
kurs nauki wykonywania firanek. 
Bierze w nim udział 40 kobiet, 
które, po przeszkoleniu, „znajdą 
zatrudnienie w Spółdzielni Sztu- 
ki Ludowej w Pabianicach. 


GŁOS PABIANIO 


| KRONIKA PABIANIC | 


Propaganda poglądowa w zakładach pracy 


— ważnym czynnikiem usprawnienia produkcji 


Ptopaganda poglądowa jest -jed- 
nym z najskuteczniejszych środków 
walki o realizację zadań Planu 6-let 
niego. Zadaniem propagandy poglą 
dowej jest wykrywanie i wskazywa 
nie na ukryte tezerwy produkcyjne 
poszczególnych zakładów przemysło 
wych. Popularyzacja osiągnięć czo- 
łowych przodowników pracy i racjo 
nalizatorów, upowszechnienie postę- 
powych metod ich pracy, bezkom- 
promisowa walka z bumelanctwem 
i brakoróbstwem jest jednym z za- 
dań propagandy poglądowej. 


Zespoły świetlicowe 
prezentują swój dorobek 


W ubiegłą niedzielę w sali szko 
ły podstawowej TPD odbył się po 
raz pierwszy, zorganizowany na 
szeroką skalę festiwal zespołów 
świetlicowych w zakresie śpiewu, 
muzyki, recytacji 1 występów zespo 
łów d: .matycznych będący spraw 
dzianem dorobku pracy  świe- 
tlicowej na terenie naszego mia- 
sta. Festiwal rozpoczął się w go 
dzinach rannych występami w wy 
konaniu zespołu świetlicy pracow 
ników budowlanych, następnie 
Fabryki Lamp Elektrycznych L-2. 


.W godzinach popołudniowych wy 


stąpiły zespoły świetlicowe Za- 
kładów Przemysłu Chemicznego 
oraz PSS „Społem“, 

Występy chórów, zespołów mu 
zycznych i tanecznych stworzyły 
z festiwalu jedną z najbogatszych 
imprez artystycznych naszego mia 
stas Na wyróżnienie zasługuje 
występ teatru kukiełek Zakł. 
Przetnysłu Chemicznego, który 
przygotował przedstawienie ku“ 
kiełkowe „Nie chcemy być leniu 
szkami', zespół baletowy i tercet 
żeński zakładów Lr2 oraz chór Za 
kładów Chemicznych pod kierow 
nictwem ob. Lubowskiego. 

Najsłabiej reprezentowany był 


stiwalu. 


dorobek kulturalny świetlicy Za 
kładów Przemysłu Bawełnianego. 
Najwyższy czas, aby rada zakła- 
dowa pomyślała o należytym zor 
ganizowaniu pracy kulturalno 
oświatowej na terenie Pabianic- 
kich Zakładów Przemysłu Ba- 
wełnianego. Wstyd, doprawdy. a” 
by największa w naszym mieście 
świetlica, dysponująca dużym lo- 
kalem i poważnymi środkami fi- 
nańsowymi, nie potrafiła wykazać 
się jakąś bardziej wartościową pra 
cą. 

Występy poszczególnych zespo- 
łów były oceniane przez jury fe- 
Zespoły Zakładów Che- 
micznych 1 Fabryki Żarówek L-Z 
otrzymały dwie drugie nagrody, 
w wysokości 250 złotych. Zespół 
świetlicy Związku Pracowników 
Budowlanych otrzymał trzecią na 
grodę w wysokości 200 złotych. 
Wszystkie zespoły, biorące udział 
w festiwalu, zostały wyróżnione 
dyplomami, 

Poważne zainteresowanie się 
publiczności festiwalem nasuwa 
wniosek, że czas byłoby już po“ 
myśleć o częstszym organizowa = 
niu podobnych imprez kultural- 
no - oświatowych w  Pabiani- 
cach. 


Wykresy i diagramy, związane z 
życiem zakładów pracy, winny 
informować ogół społeczeństwa © 
przebiegu walki o realizację zadań 
Planu 6-letniego na terenie każdego 
zakładu pracy. Plastyczne wykresy, 
zdjęcia przodowników pracy i ta- 
cjonalizatorów staną się poważnym 
czynnikiem, mobilizującym — załogi 
wszystkich zakładów pracy do wy- 
konania planów produkcyjnych. 

Przed kilku dniami odbyła się w 
Pabianicach konferencja aktywu 
zwiazkoę®ego i fabrycznego, poświę 
cona omówieniu zagadnień propa- 
gandy poglądowej na terenie pabia- 
nickich zakładów pracy. Zagadnie- 
hia te szeroko omówił w swym re- 
feracie tow. Prosnak, po czym po 
ożywionej dyskusji, postanowiono 
zorganizować na terenić  pabianic- 
kich zakładów pracy kilkanaście 
stoisk — gablot, ilustrujących osiąg 
nięcia w realizacji planów produk- 
cyjnych. . 

Ponadto postanowiono przy ulicy 
Armii Czerwonej, na odcinku mic- 
dzy ulicami Pułaskiego a Traugutta 
ustawić 18 gablot jednostronnych 
oraz 14 dwustronnych. Gabloty te 
o formacie 2 x 1.20 mtr, w jasnym 
kolorze, zawierać będą zdjęcia przo 
downików pracy i racjonalizatorów 
ze wszystkich pabianickich  zakła- 
dów pracy oraz wykresy, ilustrujące 
rozwój życia gospodarczego i kultu 
ralnego Pabianic. Kilka gablot otrzy 
mają Zrzeszenia Sportowe „Włók- 
niarz” i „Ogniwo“ oraz Towarzy- 
stwo Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. 

Gabloty te wykonują obecnie po 
szczególne zakłady pracy, a w dniu 
23 kwietnia rb. zostaną one t miesz 
czone przy ul. Armii Czerwonej. 
Zadaniem zakładowych komitetów 
współzawodnictwa oraz zespołów 
świetlicowych jest przygotowanie 
do tego terminu zdjęć przodowni- 
ków pracy, racjońalizatorów oraz 
plansz i wykresów. Jakkolwiek wy 


Rok pracy Miejskiej Rady Narodowej 


Kilka dni temu Prezydium Miej- 
skiej Rady Narodowej naszego mia 
sta złożyło na IX sesji obszerne 
sprawozdanie z dotychczasowej 
swej pracy. Jak wynika ze sprawo- 
zdania przedmiotem prac MRN by 
ły w ciągu całego roku takie zagad 
nienia, jak: plan inwestycyjtiy, plan 
remontów  kapitalnych budynków 
mieszkalnych, robóty drogowe, wal 
ka z analfabetyzmem, zaopatrzenie 
miasta, optacowywanie budżetów 
itp. 

Dobrze zorganizował sobie pracę 
Wydział Oświaty MRN. Z uwagi 
na pokaźne sumy w budżecie akcji 
socjalnej tego wydziału znaczna 
ilość dzieci mogła korzystać z kolo 
nii, świetlic i przedszkoli, Referat 
planów i inwestycji opracował pla- 
ny inwestycyjne dla szkół "odsta- 
wowych, przedszkoli, Domu 7)-iec- 
ka i Biblioteki Miejskiej oraz nlany 
zakupu sprzętu szkolnego. 

We wszystkich przedszkolach do 
żywiano dzieci dwukrotnie w ciągu 
dnia, a w niektórych trzykrotnie, 


W ubiegłym roku zradiofonizowa 
no 9 przedszkoli, dzieci miały za: 
pewnioną opiekę lekarską (w 7 przed 
szkolach była zotganizowana opieka 
stała), badania wszystkich dzieci 


przeprowadzono w ciągu roku dwa 
razy. Referat opieki nad dzieckiem 
rozwijał działalność na odcinku wy- 
chowania dzieci w rodzinach zastęp 
czych i własnych. Zasiłków wydano 
na sumę około 3.600 złotych, 
szkołach dożywiano 2,274 dzieci, w 
przedszkolach 315. Oddział pomocy 


Na cześć 
Święta Robotniczego 


ZAKŁADY ENERGETYCZNE 

Ob. Janusz Szymański z działu 
technicznego Zakładów Energefycź = 
nych w Centrali, Zbytu Energ. zo* 
boówiązał się wyrabiać do końca bie 
żącego roku 150 proc. normy przy 
wymianie licżników do legalizacji. 

Dział obsługi technicznej poża go 
dzinami pracy założy kompletną in- 
stalację elektryczną w świetlicy. 


SPÓŁDZIELNIA PRACY 
„STRZECHA 
Robotnicy Spółdzielni Pracy 
„Strzecha“ w Tomaszowie zobowią- 
zali się do przedterminowego wyko- 
nania budowy dwóch tuczami w 
Kruszowie. Oszczędność, uzyskana 
przez przedterminowe wykonanie 
tej pracy wyniesie 4.4098 złotych. 
k (H. S) 


Wszyscy analfabeci 
zostali objęci nauczaniem 


Jak wynika ze sprawozdań po-|będzie zdawać egzaminy w dniu 


szczególnych zakładów pracy, stan 
walki z analfabetyzmem na tere- 
nie naszego miasta przedstawia 
się zadowalająco i niedługo już 
ta plaga, będąca pozostałością 
ustroju kapitalistycznego, zniknie 
całkowicie. 

W  Tomaszowskich Zakładach 
Włókien Sztucznych uczy się w tej 
chwili 200 analfabetów. 180 słu- 
chaczy przystąpi w kwietniu do 
egzaminu, 20 — w terminie nieco 
późniejszym ze względu na niedo- 
stateczne w tej chwili przygoto- 
wanie. Ą 

W Tomasżowskiej Fabryce Fil: 
ców Technicznych 2 osoby objęte 
nauczaniem indywidualnym przy- 
stąpiły do egzaminów w dniu 7 
bm. 15 słuchaczy z Tomaszowskiej 
Fabryki Duwanów i Chodników 


TIGI p 


betów przystąpi do egzaminów 


27 kwietnia. W zakładach tych 
frekwencja na kursach jest stupro 
centowa, W TZPW i MZPW wszys 
cy uczący się analfabeci zdadzą 
egzaminy w dniu 28 bm. W. To- 
maśszowskich Zakładach Przemy- 
słu Welnianego im. Nowotki — 4 
uczących się indywidualnie analfa 
w 
końcu kwietnia, ; 

Ogółem we wszystkich zakla- 
dach analfabeci objęci są naucza- 
niem w 100 procentach. Nie ma 
też wypadków niechętnego podej- 
ścia z ich strony do nauki. Frek- 
wencja na kur.. 1 jest całkowi- 
ta, opornych nie ma i juź w koń- 
cu tego miesiąca prawie wszys- 
cy analfabeci zdadzą egzaminy 
i otrzymają świadectwa ukończe- 
nia kursu (Ch) 


społecznej wydaje prowiant dla 113 
starców, prowadzi również Dom 
Opieki dla Dorosłych na 59 osób. 

Wydział Budownictwa  odbudo- 
wał i oddał do użytku w bieżącym 
toku łaźnię, 

Wiele uczyniono dla podniesienia 
estetyki miasta. Uporządkowano ił 
obsadzono flancami place f ulice. 
Skwery i rabaty obsadzono żywo- 
płotem o długości 6 kilometrów. Po 
nadto wysadzono 1.177 drzewek. 
W zakresie robót drogowych wyko 
nano budowę nowych, względnie 
przebudowę starych ulic, łącznie z 
wykonaniem chodników i kanaliza- 
cji na długości okołą 4 km. Koszt 
wykonania tych prac wyniósł 600 
fysięcy złotych. Dużym sukcesem 
było przeprowadzenie ptac niwela- 
cyjnych tefenu nad rzeką Wolbórką 
pod urządzenie bulwaru-zieleńca. 

W zakresie akcji socjalnej wydat 
kowano na żłobki 1.800 złotych, du 
że sliimy przeznaczona również na 
Stację Opieki nad Matką i Dziec- 
kiem, przedszkola, świetlice, "rewen 
toria wczasy świąteczne i ogródki 
działkowe, z których korzystały 
354 osoby. 

Referat Kultury i Sztuki organizo 
wał pracę w świetlicach, utządzał 
imprezy artystyczne zespołów miej 
scowych i objazdowych, koncerty, 
poranki muzyczne i występy arty- 
styczne, Ponadto otwartę zostało 
ognisko plastyków oraz uzyskana 
dotację dla orkiestry TZWS. 

Działalność Wydziału Gospodar- 
ki Komunalnej przejawiała się 
głównie na odcinku budowy ulic i 
chodników, konserwacji mostów i 
studzien itp. W zakres prac Wy- 
działu Gospodarki Komuna!nej 
wchodziły również remonty "apital 
ne budynków mieszkalnych, na któ 
re wydatkowano w roku ubiegłym 
ponad 35 tysięcy złotych. Referat 
Handlu czuwał nad właściwym roz 
wojem placówek handlu uspołecznio 
nego oraz dbał o stan sanitarny skle 
pów i uprzejmą obsługę klientów. 

Jak widzimy z powyższego spra- 
wozdania wysiłki Miejskiej Radv 
Narodowej w Tomaszowie szły 
głównie po linii stworzenia lepszych 
warunków bytowych klasie robotni 
czej naszego miasta. Wysiłki te 
wzmożone zóstaną jeszcze bardziej 
w dalszych latach Planu 6-letniego. 

| II. Sroczyński 


$ 


siłek winien być skierowany w tym 
kierunku, nie wolno jednocześnie za 
niedbywać tego zagadnienia na te- 
renie samych zakładów. We wszyst 
kich oddziałach, salach produkcyj- 
nych winny znajdować się aktualne 
hasła, liczby mówiące o wykonaniu 
codziennego planu produkcyjnego, 
realizowaniu podjętych zobowiązań 
1-Majowych. 


Śladem naszych wystąpień 


Tablica honorowa przodowników pracy 
w Fabryce Narzędzi 


W odpowiedzi na, zamieszczony 
w  naszei gazeci artykuł pt. 
„Zagadnieniami Planu 6-letniego 
winna żyć cała załoga“, rada 
zakładowa Pabianickiej Fabryki 
Narzędzi nadesłała następujące 
wyjaśnienie: 

„Dy końca 1950 roku komitet 
współzawodnictwa pracy przy Pa 
bianickiej Fabryce Narzędzi nie 


wykorzystał sum, jakie w ramach 
4 - 
funduszu nagród za współzawod 


nictwo pracy przeznaczone były 


na akcję popularyzacyjną tego ra 
chu. = 

Na ostatnim zebraniu komitetu, 
odbytym w dniu 24 ub. m., spra- 
wa ta była omawiana. Postanowio 
no w jak. najkrótszym terminie 
wykonać tablicę honorową przo 
downików pracy. z, 

W najbliższych dniach zamierza 
my zainstalować w salach produk 
cyjnych głośniki, przez które bę* 
dą podawane do wiadomości ta- 
łej załogi nazwiska wyróżniają 
cych się robotników". 


Protest młodzieży Zakładów Ghemicznych 


przeciwko zbrodniom anglosaskich imperialistów 


Młodzież zebrana na plenarnym po- | 
siedzeniu Zarządu Zakładowego ZMP 
w Pabianickich Zakładach Chemicz- 
nych po zapoznaniu się z referatem pt. 
„Front narodowy walki o pokój i 
Plan 6-letni" i ożywionej dyskusji 
uchwaliła rezolucję, potępiającą nik- 
czemne zbrodnie imperialistów anglo- 
amerykańskich, dokonywane w kra- 


jach kolonialnych i w Korei. 


, Program na wtorek, 10 kwietnia 
1951 r, 


11.50 „Głos mają kobiety”, 12,04 
Dziennik, 12.15 Przerwa, 13,15 Aud. 
dla wsi. 13.30 Aud. szkolna. 14.10 


fortepianowe. 1430, Aud, 
szkolną dla klas licealnych, 14.55 
Koncert Małej Orkiestry Rozgłośni 
Krakowskiej. 15,30 Aud., dla świetlic 
dziecięcych. 15,50 Koncert solistów. 
16.10 Aud, oświałowa.- 16.20 Koncert 
skrzypcowy D-dur Prokofiewa. 16.45 


Utwory 


Aktualności łódzkie, 17.00 Wiadomo- 


ści popołudniowe. 17.15 Koncert mło- 
dych tałentów, 17.45 Aud, dla mło- 
dzieży. 18.00 „Z dziedziny radiotech= 
niki", 18,10 Muzyka taneczna dla 
świetlic, 18.30 Reportaż z Nieborowa. 
18.40 Marsze bojowe i pieśni rewo- 
lucyjne, 19.00 „Wszechnica Radiowa". 
19.29 Koncert Orkiestry Rozgłośni 
Wrocławskiej. 20.00 Dziennik. 20,30 
Koncert symfoniczny, 21,30 Muzyka 
i aktualności, 22.00 Audycja rozryw= 
kowa, 22.25 Muzyka taneczna, 23.00 
Ostatnie wiadomości, 


W rezolucji czytamy między inny- 
mi: „My, członkowie aktywu organi- 
zacji ZMP przy Zakładach Przemysłu 
Chemicznego w Pabianicach, zebrani 
ña plenum zarządu zakładowego 
ZMP, solidaryzujemy się z klasą ro- 
botniczą i młodzieżą całego świata 
we wspolnej walce o pokój, socjalizm 
i szczęście ludzi pracy, 

Jednocześnie zapewniamy partię i 
cały naród, że z zadań, jakie stawia 
przed nami front narodowy, wywią- 


żemy się należycie, Z całą stanow- 
czością potępiamy zbrodnicze wystą- 
pienia imperialistów anglo-amerykań* 
skich w Korei, Burmie i na Malajach. 
Potępiamy z całą surowością ich nie- 
ludzkie, barbarzyńskie traktowanie 
ladności cywilnej w krajach kolonial- 
nych”, 

Na zakończenie wzniesiono okrzyki 
na cześć Chorążego Pokoju, towarzy* 
sza Stalina oraz wszystkich postępo* 


wych sił na świecie. 
Z. Kędzierski 


| Walka z analfabetyzmem 


zostanie zakończona 


Walka z analfabetyzmem na tere- 
nie naszego miasta dobiega końca. 
Mimo poważnych trudności, na ja- 
kie napotykano, zdołano zarejestro- 
wać i skierować na kursy początko- 
wej nauki wszystkich nie umieją" 
cych czytać i pisać, Obecnie na 28 
kursach uczy się 334 analfabetów, 
ponadto 110 osób - pod opieką 
ZMP-owców uczy się indywidual- 
nie. ją 

Nauka na kursach prowadzona 
jest w tempie przyspieszonym. tak, 
aby do dnia 1 maja przerobić ma- 
teriał przewidziany programem na- 
uczania i w ten sposób zakończyć 


uARAGERAGARAGŃC, E T E E 


Czy jesteś 


zwycięsko walkę z analfabetyzmem 
w obowiązującym terminie. 
Godnym podkreślenia faktem jest 
zorganizowanie dwóch kursów dla 
analfabetów i półanalfabetów głu= 
choniemych, które odbywają się w 
szkole specjalnej Nr 4, przy ul. Ko- 
ścielnej Nr 11. Szkoda tylko, że znaj 
dują się jeszcze głuchoniemi anal- 
fabeci, zatrudnieni w zakładach 
pracy, których kierownictwo unie- 
możliwia im naukę. Sprawą tą wi- 
nien się zainteresować przedstawi- 
ciel Komitetu do Walki z Analfabó- 
tyzmem i spowodować, aby również 


ich objęto nauczaniem. 
jauakOŁE4 anskkSREKWURATAANNNNANAGENEŃKAW 


członkiem 


Ligi Przyjaciół Zołnierza? 


Więcej troski o estetykę wystaw 


wszelkiego gatunku mydła, kilka-| W sklepie MHD Nr 2v — na wy- 


Nie można powiedzieć, aby to- 
maszowskie placówki handlu u- 
społeczniońego poświęciły dużo 
troski estetyce wnętrz i wystaw 
sklepowych. Przyjrzyjmy się bli- 
żej tej sprawie. Spód okna wysta 
wowego poktywa się przeważnie 
arkusżami papieru, na tym usta- 
wią się pudelka 2 papierosami, bu 
telki, paczki proszku do prania 
itp.przyczepia się do tego kar- 
teczki ż cenami i wystawa Roto- 
wa. Na przykład w sxlepie PSS 
Nr 24: na jednej z wystaw — 


naście buteleczek płynu do wywa- 
biania plam „Tri“, kilka paczek 
proszku do prania ; dc . szorowa- 
n:i; na drugiej-paczki wafli, pier 
ników i cukierków, wszystko uło- 
żońe bezładnie i nieertetycznie, a 
wystawy wyłożone brzydkim sza- 
rym papierem. 

Tuż obok sklep masarski PSS. 
W Tomaszowie uważa się, że skle- 
py masarskie nie potrzebują żad- 
nej wystawy, a okno należy zabić 
deskami lub przesłonić kratami. 


Świetlica MZPW 


przygotowuje się 


(do obchodu 1 Maja 


a 

W tych dniach w Mazowieckich 
Zakładach Przemysłu Wełnianego od 
było się posiedzenie komisji - kultu- 
ralno - oświatowej z udziałem refe“ 
renta kulluralno = oświatowego Zw. 
Zawodowego Włókniarzy. Na po- 
siedzeniu wytyczono plan pracy na 
kwiecień oraz naradzano sie nad pro 
gramem obchodu święta 1 - Majo- 
wego. 

Plan pracy na kwiecień, zreferowa 
ny przez ob. Wilczaka, przewiduje 
wystawienie sztuki „Sprawa Anny 
KRosterskiej", której IV akt wysta- 
wiony był na eliminacjach zespołów 
świetlicowych i zakwalifikowany do 
eliminacji ogólnowojewódzkiej. Sziu 
kę tę reżyseruje ob. Grabowski. 
Świetlica MZPW wystawi również 
„Zemstę* Fredry, w reżyserii ob. Za 
sępy. à 
„Szczególną opieką otoczona zosta* 
nie w kwielniu sprawa propagandy 
poglądowej. W lokalu świetlicy u- 
mieszczone zostaną wykresy, Obra- 
zujące osiągnięcia przodowników 
pracy, a na terenie fabrycznym ga- 
leria portretów przodujących robot 
ników. W ramach przygotowań do 
święta 1 Maja, uaklywnione zosta= 
nie zakładowe koło Spórtowe., W 
związku z tym w pierwszych dniach 
maja odbędzie się wyścig kolarski 
na przełaj o mistrzostwo zakładu, 


Kronika sportowa 


'START ZKS „WŁÓKNIARZ“ 


Zarząd klubu ZKS „Włókniarz“ 
na wniosek ob. Rybaka, zobowią 
zał się, iż stanie w dniu 15 bm. 
na starcie w Biegach  Narodo” 
wych. Jednocześnie Zarząd ,„Włók 
niarza“ wzywa do podobnego zo- 
bowiązania Zarząd „Spójni“ i in- 
nych klubów. la. f 


przy czym zwycięzcy otrzymają dy* 
plomy pamiątkowe. 

Rożwinie się także na szerszą ska 
lę działalność koła Wszechnicy Ra- 
diowej i otoczy się większą opieką 
kurs języka rosyjskiego oraz utwo- 
rzy się dla chętnych kurs matema- 
tyki. (Ch) 


stawie trochę płatków mydla- 
nych, piramida mydła do prania, 
kilkadziesiąt zmywaków drucia- 
nych oraz różnego rodzaju szczo- 
tek. ł tu estetyka wystawy przed 
stawia wiele do życzenia, 
| Opinię tomaszowskich wystaw 


ratuje sklep MHD przy ul. Żymier. 


skiegó, obsługiwany przez bryga- 
dę ZMP, gdzid pięknie udekoro- 
wane wystawy zwracają ogolną 
uwagę. Ale niestety takich skle- 
pów jest w naszym mieście niewie 
le. Można by wymieniać w nie- 
skończoność sklepy z niechlujny- 
mi wręcz wystawami, 

Prezydium Rady Narodowej w 
Łodzi wydało niedawno rozporzą- 
dzenie, na mocy którego kierow- 
nicy sklepów, w których okna wy 
stawowe są urządzone w sposób 
sprzeciwiający się zasadom higie- 
ny i estetyki, będą ukarani. War- 
to, aby i nasza Miejska Rada w 
Tomaszowie ' pomyślała o czymś 
podobnym . (b) 


| DN area mnk i goa” ztj jOCia 


na Studium Przygotowawcze 


Studium Przygotowawcze jest 
uczelnią dla zdolnych robotników 
z fabryk, hut, kopalń, z państwo” 
wych gospodarstw rolnych, spół- 
dzielni produkcyjnych, dla przo- 


downików i racjonalizatorów pra, 


AE 
Przyjmuje się na nie pracującą 
młodzież robotniczą i chłopską, 


urodzoną w latach 1924 — 1933, 


która posiada wiadomości z zakre 
su 6 klas szkoły podstawowej, a 
która w latach 1949 — 1950 1 1950 
-1951 nie uczęszczała do żadnej 
szkoły. 

Uhiegający się o przyjęcie na 
Studium Przygotowawcze winni 
zwrócić się do koła ZMP na 
swoim terenie i złożyć następują 
ce dokumenty: własnoręcznie na- 
pisany życiorys. opinię organiza” 
cji młodzieżowej, skierowanie do 
Studium z zakładu pracy wraz z 
opinią, wystawioną przez biuro 
personalhe i radę zakładową, świa 
dectwo urodzenia, ostatnie świa- 
dectwo szkolne, zaświadczenie le 
karskie, stwierdzające, że kandy- 
dat jest zdolny do studiów. 

Zgłoszenia przyjmują * komisje 
rekrutacyjne. bo czym każdy kan 


dydat otrzymuje odpowiednie ma 
teriały do przerobienia, celem 
przygotowania się do egzaminu śe 
lekcyjnego. Egzamin selekcyjny 
rozpocznie się w dniu 20 sirp- 
nia i trwać będzie do 31 sierpnia. 
Słuchacze Studium  Przygoto” 
wawczego otrzymują bezpłatnie 
naukę, mieszkanie, wyżywienie i 
podręczniki. Młodzież wykazu- 
jąca postępy w nauce otrzymuje 
stypendium.  Biiższych informa - 
cji o przyjęciu na Studium Przy= 
gotowawcze zasięgnąć można w 
Zarządzie Miejskim ZMP. 


Usunąć śmietnik z ulicy 
Na pi_eciw posesji Nr 1 przy ul. 
Bohaterów Getta Warszawskiego 
w Tomaszowie znajduje się śmiet- 
nik, z którego, szczególnie w cie- 
płe dni, wydobywają się przykre 
wyziewy. Trudno po prostu 
przejść obok tego zbiorowiska od- 
padków. 

Śmietnik taki urąga wszelkim 
zasadom sanitarnym, nie mówiąc 
już o estetyce miasta, która móc: 
no na tym cierpi. Co na tó ZOM? 


(ch.) 


CME) WE I R ini MET Ed Gi 


| Co pisała prasa łódzka w 
OBNIŻKA PENSJI URZĘDNICZYCH 


=. Gazety drukują zarządzenie sana- 
cyjnej rady ministrów, nakazujące z 

miem 1 maja obniżkę pensji urzęd- 
niczych o 15 procent. Gazety wyja- 
śniają, że ubiegły rok budżetowy zam 
knięty został niedoborem w wysoko- 
ści 53 milionów złotych. Niedobór 
ten powstał na skutek niepłacenia po 
datków przez szereg firm krajowych. 

Dlatego więc, że firmy nie płaciły 
podatków, trzeba obciąć pensje urzęd 
 nikom. Obniżka objęła również pra- 
= ceowników kolejowych. emerytów itd, 


POŁOWA BEZROBOTNYCH 
MA BYĆ POZBAWIONA 
ZASIŁKÓW 


Pod powyższym tytułem „Głos Po- 
ranny” donosi, że Związek Izb Han- 
dlowych i Przemysłowych wystąpił 
do władz z żądaniem dalszego ogra- 
niczenia praw do zasiłków dla bez- 
robotnych, Według żądań Izby do- 
piero po przepracowaniu 48 tygodni 
w roku — pracownik miałby prawo 
ubiegać się o zasiłek, Zlikwidowało- 
by to zasiłki dla 50 procent bezrobot 
nych. 


ZAGRANICZNI BANKIERZY 
RUJNUJĄ POLSKIE FABRYKI 


Gazety donoszą, że tzw. „Polski 
rzemysł Gumowy. — PęPeGe" w 
Grudziądzu przejdzie obecnie prawie 
całkowicie w ręce bankierów zagra- 
nicznych, którzy za pożyczkę 120 ty- 
sięcy złotych przejęli nowy, powaźny 
„pakiet” akcji tego towarzystwa. 


dniu 10 kwietnia 1931 r. 


Większość akcji „PePeGe" znajduje 
się obecnie w kasach firmy „Hutchin- 
son”, która nakazała ostatnio firmie 
poważne ośraniczenie produkcji, by 
móc sprzedawać w Polsce swe wła- 
sne wyroby gumowe. 

Firma „Hutchinson” zażądała peł- 
nego podporządkowania się „PePeGe" 
swoim dyrektywom. Zwołane nie- 
zwłocznie zebranie krajowych akcjo- 
nariuszów „zaakceptowało wszystkie 
żądania zagranicznych wierzycieli, po 
wiadamiając ich o swej zgodzie za 
pomocą depeszy, wysłanej wczoraj 


do Paryża”, 


ARESZTOWANIA DZIAŁACZEK 
KOMUNISTYCZNYCH 


Na ulicy Cegielnianej, tuż obok 
placu Dąbrowskiego, agenci policji 
schwytali dwie młode dziewczyny, za 
jete rozklejaniem afiszów z odezwą 
Komunistycznej Partii Polski, Dziew- 
czyny osadzono w więzieniu do dy- 
spozycji sędziego śledczego dla spraw 
politycznych. 


TRZĘSIENIE ZIEMI W REPUBLICE 
NICARAGUA 


Managua — stolica republiki środ- 
kowo-amerykańskiej — Nicaragui — 
nawiedzona została niebywałym trzę 
sieniem ziemi. Całe miasto leży w 
gruzach. Tysiące domów. płoną. Ilość 
ofiar oblicza się na 2.500 zabitych i 
kilka tysięcy rannych. Z 30-tysięcz= 
nej ludności Managui — zaledwie co 
drugi mieszkaniec zdołał uciec z wa- 
lącego się w gruzy miasta, 


"Na półce : z książkami 


on 


7 


Książka Tillarda p. t. „Żołnierze 
Wolnej Francji“ *) należy do ka- 
tegorii dokumentów literackich. 
utrwalających w pamięci pokoleń 
bohaterskie dzieje francuskiego 
Ruchu Oporu, ściślej mówiąc 
"lewicowego, demokratycznego od- 
łamu, któremu przewodziła „par- 
tia rozstrzeliwanych* — partia ko 
munistyczna. Autor książki sam 
był czynnym uczestnikiem tej właś 
nie konspiracyjnej organizacji 
F. T. P. („Wolni Strzelcy — Par- 


tyzganci*), dlatego też jego wspom- , 


| nienja mają wagę autentyzmu, a 

niektóre z działających w opowia 

daniu postaci noszą prawdziwe, 
historyczne nazwiska. 

Bohaterstwo i patriotyzm „„żoł- 

i nierzy wolnej Francji“, walczą- 

cych zbrojnie przeciwko faszystow 

skim okupantom i rodzimej zdra- 

i dzie — oto treść książki Tillarda, 

' pełnej dramatycznych 

jących epizodów. Osią akcji jest 

| wysadzenie w powietrze hitlerow= 

skiej radiostacji w Saint Assise 

pod Paryżem, dokonane z bezprzy 

kładną odwagą przez grupę bojow 

ników z F.T.P, pod kierownic- 

twem Jakuba Vidala, konspiracyj 

nego szefa okręgu. Obok Vidala 

na pierwszy plan akcji wysuwają 

się postacie jego podkomendnych 

— Portata, Forestiera i Leblonda, 

bezpośrednich uczestników zama- 

chu na radiostację. 


Zostali oni aresztowani przez 


%y Paul Tillard — „Żołnierze 
Wolnej Francji*. Przekład auto- 
ryżowany Stanisława Brucza — 
Warszawa, Państwowy Instytut 
Wydawniczy, str, 188, 


i pasjonu-. 


Inierze wielkiej sprawy 


policję petainowską, która podczas 
wstępnych „dochodzeń“ morduje 
Leblonda, zaś dwóch jego . stortu- 
rowanych towarzyszy przekazuje 
gestapowcom. Forestier ginie 
wkrótce pod kulami plutonu egze 
kucyjnego; Portal poświęca swoje 
'młode życie dla ocalenia Jakuba 
Vidala, ten bowiem musi być ura 
towany, by — po szczęśliwej u- 
cieczce z więzienia — mógł znowu 
objąć swe kierownicze, bojowe 
funkcje. 

W sposób prosty, lecz obrazowy 
i przekonywający maluje autor 
książki niezłomnie mężną postawę 
bojowników komunistycznych w 
obliczu zadawanych im tortur i 
niechybnie oczekującej śmierci, Je 
Śli nawet któryś z nich, jak np. 
Portal, nie stanął w pewnej chwi- 
li całkowicie na wysofości powie 
rzonego im zadania, poźniej dalszą 
swą działalnością okupuje winę, 
wznosząc się do wyżyn heroizmu. 
Są to ludzie tego samego pokroju 
i tej samej miary, co autorowie 
słynnych „Listów rozstrzelanych“. 
Wierzą, że ponad męką i śrsie'cią 
życie trwa dalej, że z ich ofiary i 
poświęcenia wyrośnie Francja wiel 
ka, wolna i dumna z takich sy- 
nów, Giną ludzie, lecz walka to- 
czy się dalej — aż do zw;cjostwa 
nad bestią faszystowską, aż do 9- 
statecznego wyzwolenia kraju i 
narodu. 

Dużo miejsca poświęca Tiliard 
w swej książce dzielnym kobietom 
francuskim, które — jako matki, 
żony czy narzeczóne „żołnierzy 
wolnej Francji“ — są również tro 
„pione, prześladowane. i więzione 
przęz hitlerowskiego wroga. Ko- 
biety te, nie poddając się rozpaczy 


Kr IT 


O NOWE KADRY PISARSKIE 


(Po konferencji młodych pisarzy w Nieborowie) 


(Na czterodniowej konferencji kół 
młodych pisarzy przy oddziałach 
Związku Literatów Polskich, która 
odbyła się w dawnym pałacu księcia 
Radziwiłła, przekształconym obecnie 
na Muzeum. Narodowe, w Nieboro- 
wie, poruszono i przedyskułowano 
wiele istotnych problemów z życia, 
wyrastania i -dojrzewania młodych 
kadr literackich, Szczególne znacze- 
nie miała ta konferencja dla naszej 
pracy organizacyjnej z młodymi pisa- 
rzami: wskazała na braki i błędy. nie 
dociąśnięcia i zaniedbania w opiece 
nad młodym pisarzem, dała pełną cha 
rakterystykę młodych środowisk li- 
terackich, wykazała pewną dojrza- 
łość artystyczną j polityczną debiu- 
tantów z lat 1949—1950, 


Dorobek twórczy naszej młodej li- 
teratury poszczycić się może dużymi 


csiągnięciami, Wiersze Edwarda Hoł- 


dy, poemat 'Andrzeja Mandaliana, sa- 
tyry Litwiniuka, opowiadania Ku- 
śmierka, utwory Gaworskiego, Kapu- 
ścińskiego, Koszutskiego, Koguta — 
świadczą o-świadomym piźżyswajaniu 
i pogłębianiu przez młodych” pisarzy 
metody realizmu socjalistycznego. , 
Konierencja młodych pisarzy odbv 
wała się w chwili szczególnie gorącej 
walki o pokój. Ostatni dzień konfe- 
rencji był dniem ogłoszenia Narodo- 
wego Plebiscytu Pokoju przez Polski 
Komitet Obrońców Pokoju. Wzrost 
znaczenia sztuki w społeczeństwie 
budującym podstawy socjalizmu, doj- 
rzałość “naszego widza, czytelnika, 
słuchacza, ogromne zadania politycz- 
ne, które stoją przed naszą sztuką — 
oto zagadnienia, które znalazły swój 
wyraz na konferencji. s 
Zasadnicze problemy konferencji 
nicborowskiei, to: walka o nowe ka- 
dry pisarskie, walka o jakość naszej 
literatury, walka o nowego, masowe- 


ani rezygnacji, umieją przeboleć 
nawet śmierć swych najbliższych; 
w warunkach więziennych wspie- 
rają ich słowem i czynem, a trze- 
ba dodać, że „najbliżsi“ to nie tyl- 
ko ci, z- którymi związane są wę- 
złami krwii miłości, lecz wszyscy 
ich towarzysze broni, którzy wal- 
czą, cięrpią i umierają za wspólną 
sprawę — za sprawę wolnej Fran- 
Cji: 

Książka Tillarda, 
wydane wcześniej w przekładzie 
polskim „Listy rozstrzelanych", 
„Milczące maszty — Laffitte'a i 
opowiadania Aragona, ukazuje głę 
bię podziału pomiędzy nieustraszo- 
nymi patriotami- z demokratycz- 
nego Ruchu Oporu, a napiętnowa- 
nymi niezmytą hańbą „grabarza- 
mi Francji* obcego i rodzimego 
autoramentu. Walka zdrowych, 
twórczych sił- narodu francuskiego 
pod przewodem partii komuni- 
stycznej, v przemocą popieranej 
przez kapitał międzynarodowy re- 
akcji nie: jest jeszcze,  jak' wiemy, 
zakończona, tyle tylko, że zmieni- 
ły się warunki tej walki, a miej- 
sce Hitlera zajęli jego amerykań- 
scy naśladowcy. Lecz wynik tych 


podobnie jak 


zmagań. który zscecyduj” o prey- 
szłości udu frontu 'go. jest prze . 
SaGAFE * > zwyciestwo bedzie 
po stronie tych. którzy „robrezentu 


najlepszych 
i mają w 
i stanow- 


ją tradycje 'i ducha 
żołnierzy Ruchn Oporu 
sobie ich męstwo, hart 
czość działania. 

Ta prognoza : nasuwa się nieod- 
parcie przy czytaniu pięknej książ 
ki Tiliarda, przełożonej na język 
polski przez odpowiedzialnego i 
starannego tłumacza, 

BOLESŁAW DUDZIŃSKI 


Tadeusz 


Borowski a 


go czytelnika, Walka o jakość — to 
przede wszystkim walka o pogłębie- 
nie ideologii dzieła sztuki, nieustanne, 
uparte wychowywanie i kształcenie 
się pisarza, opanowanie problematy- 
ki współczesnego życia politycznego 
i artystycznego. 

Zagadnieniom tym poświęcone by- 
ły dwa referaty: referat tow, Pawła 
Hofmana i referat Wiktora Woro- 
szylskiego, o współczesnej literaturze 
polskiei, 

Walka o jakość — to pogłębienie 
twórczego stosunku do tradycji naro- 
dowej, korzystanie z dorobku wiel- 
kich naszych poetów, prozaikśgy. pu- 
blicystów: Kochanowskiego Eez 
Modrzewskiego, Potockiego, Krasic- 
kiego i Mickiewicza, Słowackiego, 
Orzeszkowej. Sienkiewicza, Prusa, 
Żeromskiego. Nie: można sobie wyo- 
brazić, aby młody pisarz nie praco- 
wał usilnie nad przyswojeniem sobie 
tych wspaniałych tradycji naszej kul 
tury i sztuki, 

O tradycji narodowej mówił referat 
grupy młodych polonistów warszaw- 
skich: Janionówny, Drewnowskiego, 
Wasilewskiego, Żmigrodzkiej. . Mela- 
nia Kierczyńska mówiła o literaturze 
radzieckiej, idącej do komunizmu, 
wskazując, jak na poszczególnych 
ctapach rozwoju literatura radziecka 
pomagała 
mu budować podstawy socjalizmu, a 
obecnie — fundamenty komunizmu. 

Nie można wyobrazić sobie, aby 
młody twórca nie walczył o poznanie 
wielkiego dorobku Gorkiego i Maja- 
kowskiego, Szołochowa i Erenburca. 
Walka o jakość i walka o nowego 
czytelnika — to również walka o opa 
nowanie techniki rzemiosła artystycz 
nego, wyrabianie w sobie zmysłu kry 
tycznego, wzmacnianie pionu samo- 
krytyki pisarskiej, Tym zagadnieniom 
poświęciliśmy dwa releraty: krytyk 
Ryszard Matuszewski, omawiał doro- 
bek prozy i dramatu młodych pisa- 
rzy, poeta — Andrzej Braun, mówił 
o poezji młodych pisarzy, 


Tak więc rola literatury w walce 
o pokój i ogólnonarodowe cele Planu 
Sześcioletniego, twórcze korzystanie 
z tradycji narodowych, z dorobku i 


doświadczeń literatury radzieckiej, 
pogłębienie umiejętności artystycz- 
nych — oło zagadnienia, które stały 


społeczeństwu radzieckie-_ 


się tematem czterodniowych, gorą- 
cych, namiętnych dyskusji. 

Dyskusje te wykazały właściwy, 
serdeczny, politycznie słuszny stosu- 
nek młodych pisarzy do tych zagad- 
nień, Zaznaczyły się jednak w dysku- 
sji pewne błędy, Niektórzy młodzi 
krytycy sądzili, że nihilistyczny sto- 
sunek do literatury powojennej po- 
może młodym pisarzom podnieść na 
wyższy poziom ich twórczość, U pod 
staw tego stanowiska leżał lęk przed 
bogactwem problematyki Planu Sze- 
ścioletniego, Błędne to stanowisko 
zostało ostro skrytykowane przez u- 
czestników konferencji. 

Przysłuchującego się dyskusjom u- 
derzała głęboka znajomość terenu, 
wykazana przez młodych pisarzy, O- 
powieść Koguta o zagadnieniach bu- 
downictwa,  Kuśmierka z objazdów 
po Polsce, Jaźwieca o pracy tereno- 
wego propagandzisty Towarzystwa 
Wiedzy Powszechnej, Gajdy, robot- 
nika śląskiego, o życiu racjonalizato- 
rów i przodowników śląskich — wnio 
sły wiele świeżego, cennego materią- 
łu do dyskusji, świadczyły o nowej, 
bojowej tematyce naszej prozy i po- 
ezji, 

Słuszna była krytyka młodych pi- 
sarzy z prowincji pod adresem Śro- 
dowiska warszawskiego, szczególnie 
warszawskiego koła młodych, które 
przewodzi innym kołom oraz poradni 
literackiej, Omawiano trudności, na ja- 
kie młodzi pisarze napotykają w de- 
biutach, na nieraz niewłaściwy sto- 
sunek do nich redaktorów, wydaw- 
ców, starszych kolegów literatów, 

Jednocześnie jednak dyskusja wy- 
kazała, że młodzi pisarze muszą nie- 
usłannie pogłębiać swe wykształce- 
nie ideowe, fachowe, artystyczne, mu 
szą bardziej przejąć się sprawami 
warszłatu twórczego, opanować rze- 
miosło literackie, O 
swego warsztatu twórczego 


mówił ostatniego dnia obrad Mieczy= 
sław Jastrun, Opanowanie wąrsztatu 
twórczego, to pogłębienie metody re" 
alizmu socjalistycznego, w poezji: wal 
ka z deklaratywnością, walka o kon- 
kretny, Żywy, barwny, poetycki 'o* 
braz; w prozie; o żywy, jędrny, gład- 
ki i giętki język, o celność charakte- 
rystyki postaci, o polityczną namięt* 
ność w walce klasowej, w której — 
jak niezawodnym orężem — posłuśu- 
jemy się literaturą. Stawiamy młodej 
literaturze wielkie wymagania i wie- 
rzymy, że wymaganiom tym sprosta, 

W wyniku dyskusji stwierdzono, że 
naczelnym zadaniem jest ulepszenie 
metod wychowania kadr literackich 
i ułatwienie im startu. Należy mło- 
dym pisarzom umożliwić studia facho 
we poprzez stypendia, bursy, porady. 
Należy wzmocnić organizacyjnie koła 
młodych i wzmóc nad nimi opieke 
starszych pisarzy, Należy wymieniać 
doświadczenia między kołami w pra- 
cy. 

Należy przedyskutować sprawę u+ 
tworzenia Instytutu Literackiego, któ 
ry by systematycznie zajął się kształ 
ceniem kadr literackich, Należy utwo 
rzyć przy Zarządzie Głównym Związ 
ku Literatów Polskich komisję do 
pracy z młodymi pisarzami, odpowie- 
dzialną za dopływ i kształcenie kadr 
literackich. 

Najważniejsze jednak zadanie stoi 
przed Związkiem Młodzieży Polskiej, 
Związek Młodzieży Polskiej winien 
zainteresować się bliżej niż dotąd 
pracą kół młodych pisarzy, związać 
ich z konkretną robotą ZMP-owską, 
wychowywać ich w codziennej pracy 
politycznej i szkoleniowej. Taka opie 
ka, takie systematyczne ZMP-owskie 
szkolenie — pozwolą młodym pisa- 
rzom stać się godnymi naszej wiel- 
kiej tradycji sztuki narodowej i rewo 
lucyjnego dorobku sztuki radzieckiej, 


|pozwala im włączyć się jeszcze czyn- 


niej do walki o pokój i Plan Sześcio- 


trudnościach |letni, którą wraz z całym narodem 
pięknie | prowadzi postępowa sztuka polska, 


Sanatorium kołchozu im. Stalina 


Ładny, niebieski autobus, pozo- 
stawiając poza sobą step, wjechał 
do osiedla. Po chwili zatrzymał się 
przed okazałym budynkiem; z pra- 
wej strony budynku wznosiły się 
strome skały, z lewej — szumiały 


Kobiety chińskie 


walczą o pokój 


Do światowego frontu walki o pokój wciągają się aktywnie miliony kobiet chiń 
skich, 


Na zdjęciu: wielki pochód w obronie pokoju — zorganizowany 


przez kobiety 


Szanghaju, 


az za |_| a W 


wody bystrej górskiej rzeki. Ten 
pięknie położony dom, to sanato- 
rium kołchozu im. Stalina w rejo- 
nie iwanowskim (Kraj Krasnodar- 
ski). Znajduje się ono w jednym z 
najlepszych uzdrowisk Północnego 
Kaukazu w „Gorącym Zdroju”. słyn 
nym ze swych siarczanych źródeł 
leczniczych. 

Leczą się tu i wypoczywają kol- 
choźnicy i ich rodziny: *W= rokuru= 
biegłym przebywało na kuracji w 
sanatorium 65 osób.. Część .skiero- 
wań wydaje bezpłatnie kołchozowa 
kasa wzajemnej pomocy, część zaś 


biorą kołchoźnicy na własny rachu= ` 


nek. Koszt pobytu w sanatorium 
wynosi 300 — 400 rubli miesięcznie. 

W sanatorium stworzono wszelkie 
warunki, zapęwniające kuracjuszom 
doskonały odpoczynek i leczenie. 
Oddział leczniczy wyposażony jest 
we wszelkie urządzenia do zabie- 
gów i kąpieli. Chorzy pozostają 
pod troskliwą opieką doświadczo- 
nych lekarzy. Posiłki wydaje się 4 
razy dziennie; są one bardzo uroz- 
maicone i obfite. 

W sanatorium często urządza się 
koncerty dla kuracjuszy oraz wy- 
cieczki do okolicznych miejscowości; 
codziennie przychodząę najświeższe 
gazety i czasopisma; biblioteka wy- 
posażona jest w sporą ilość książek. 

Wspominając: pobyt w. sanato- 
rium, kołchoźnica Marta Iwanowa 
powiada: 

„Nie tylko się tam wyleczyłam, 
ale i doskonale wypoczęłam w przy- 
jemnych, kulturalnych warunkach. 
Po powrocie do kołchozu zabrałam 
się do pracy ze zdwojoną energią!“ 


B. W. 
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Lecz rozmawiać było trudno. Konie ścieśniały tłum, ludzie po- 


tykali się na kocich łbach jezdni, 


łykali łódzki kurz. Był skwarny” 


dzień. Przy wejściu na cmentarz żandarmi zeszli z koni. Pokrzyku- 
jąc i nie szczędząc razów zaczęli segregować ludzi. Kobiety wpusz- 
czono na cmentarz, mężczyzn ustawiono pod murem. Zaczęła się re- 


w.zja osobista. 
szarfami od razu aresztowano. 


Robotników, którzy nieśli wieńce z czerwonymi 
Krauze stał przy końcu długiego 


szeregu. Ręce miał podniesione do góry i patrzał w szarawe skwar- 
ne powietrze, na gęste listowie kasztanów. Odczuwał zimny ciężar 


w kieszeni, lecz nie myślał o nim. 
Rewizja trwała. Zwolnieni odchRo- 
dzili i znikali w bramie cmentar- 
nej. Kilka osób odstawiono na 


Sad 


35, 


T 


, m=.ldiom, idiom, siuda — powiedział żołnierz i odprowadziwszy 
na bok Stacha, zapytał prawdopodobnie półszeptem (Stach później 
z trudem mógł przypomnieć sobie szczegóły tej sceny: był przeko- 
nany, że żołnierz rozmawiał z nim po polsku.) 


— K kakoj: partii prinadleżisz ?... 


mokrat? 


gawari prawdu. Socjałde- 


chodzie  protestacyjnym 


przeciwko 


prowokaeji  łamistrajków, 


Śmierć jej i los jej osierociałego dziecka padnie bodajże najcięż- 
Szym ciężarem na sumienie tych wszystkich, którzy przyłożyli rę- 
kę do lokautu łódzkiego. Wiem, że ludzie ci nie mają sumienia i że 
nie ma sensu przemawiać do nich w ten sposób. Powiem więc ina- 
czej: krew tej kobiety pozostanie hasłem dla tych wszystkich, którzy 
nie złożyli rąk w walce z wyzyskiem. Takich rąk jest coraz więcej 
i żadne lokauty, żadne prowokacje, żadne środki przemocy ich nie 


zastraszą i nie skrępują.... 


Krauzowa -niewiele zrozumiała 


z tego, co mówiono. 
i stała w skwarze, 


Przyszła tu 
z ciężarem 
dziecka na rękach, ponieważ uwa- 


bok. Grupa żołnięrzy z rewidują- | 
cym feldfeblem zbliżała się. ,„Lo- : 
dzermenschowa mość“ powtarzał w 
myślach Stach, to znowu zaczy- 
nał liczyć stojących przed nim: 
wysokiego robotnika bez kapelu- 
sza, niskiego staruszka z żółtymi 
opadającymi ku dołowi wąsami — 
znał go, był.to szewc z ich ulicy... 
Feldfebel, którego znużył jedno- 
stajny proces obmacywanią kie- 
szeni, kazał starszemu żołnierzo- 
wi z ogorzałą twarzą zbadać sto- 
jących w drugim szeregu. Żoł- 
_ nierz skierował się wprost do Stacha. Od razu namacał rewolwer, 
ale nie wyciągnął go, tylko wesoło mrugnął. Stachowi przez chwile 
zrobiło się ciemno w oczach. Był przekonany, że żołnierz drwi 
z niego, że to: się już zaczęło. 
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naczelny przyjmuje codziennie w 
listów czytelników 
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Tu zręcznie wyciągnał z kieszeni Stacha rewolwer i schował 
do swojej. z i 
i — Nu idi tiepier, nie bojsia... 

Na ementarzu już od dłuższego czasu trwały przemówienia. 
Stach stał daleko i nie wszystko docierało do niego. Ale mimo 
-wszystko nie potrafiłby się skupić. Niedawne podniecenie nerwo- 
we przeszkadzało mu. Powtarzał w pamięci scenę z żołnierzem, szu- 
kał w tłumie znajomych. Z daleka widział plecy Najdla i matkę 
z dzieckiem Stasiakowej na rękach, Teraz mówił Murzyn. Stał pod 
starym kasztanem na wysoko usypanej ziemi, wyrzuconej z wyko- 
panego grobu. Jego słowa padały wyraźnie i donośnie: 
| ` — „Widzimy tu także w jednej z trumien zwłoki kobiety, Kto 
wie: coś o niej. W gazetach nawet nie podano nazwiska. Ale tę ko- 
b. .g obserwowano jeszcze rok temu, kiedy w naturalnym odruchu 
nienawiści walczyła na ulicach Łodzi. Obecnie młoda matka nie za- 
stanowiła się nad losem swego maleństwa, odważnie wyszła w po- 


żała, że należy to do jej obowiąz- 
ku. Twarz miała skupioną i po- 
sępną. Najwięcej uwagi. poświęca- 
ła maleństwu. Dziecko podenerwo- 
wane ruchem tłumu z początku pła 
kało, później zaś, na cmentarzu, 
uspokoiło się spóglądając na ota- 
czających je ludzi niebieskimi 
krążkami szeroko otwartych oczu. 

Zdawało się, że rozumie znacze- 
nie tej chwili w swoim życiu, któ- 
„re obfitować będzie w ciężkie do- 
świadczenia, nędzę i zaciętą wal- 
kę, ale u którego kresu zaświta 
zorza wolności... 
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